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-. , lłll~ll~DfDDDrłl DZ I S ' ,P - Popularno~ć ludzi lotnictwa Jest dzl.ł znaęznłe mnleJ-
• 1za. Kiedyś każde dziecko wiedziało, kto to Je•t Rogalski, n 0 U Wlcura, Drzewiecki, Dulęba, Bajan czy Skarży6•kl„. Wypa• 

UKI POL da więc na wstępie prosie! Pana Profesora o króciutką au• 
to biografię.„ 

ROZMAWIAMY 
z prot. inżynierem 

LESZHlEM DULĘBĄ 
PROF. INŻ. LESZEK DULĘBA - WYCHOWA W· 

CA WIELU POKOLEŃ KONSTRUKTOROW LOT· 
NICZYCH W NASZYM KRAJU, ZNAKOMITY 
KONSTRUKTOR, TWÓRCA WIELU MASZYN LA­
TAJĄCYCH W OKRESIE PRZED- I POWOJEN­
NYM, AKTUALNIE DYREKTOR INSTYTUTU 
TECHNIKI LOTNICZEJ I HYDROAERODYNAMI­
KI NA WYDZIALE MECHANICZNYM, ENERGE­
TYCZNYM I LOTNICZYM POLITECHNIKI WAR­
SZAWSKIEJ. 

- zacząłem zajmować się lotnictwem naprawdę od dzle• 
clństwa, tak by!o rzeczywiście, choć brzmi to dość bana!· 
nie. A kiedy w 1925 r. rozpocząłem studia lotnicze, zainte­
resowanie to stalo się bardziej praktyczne. W rok później 
zacząłem pracować w tzw. wówczas Sekcji Lotniczej Kola 
Mechaników studentów Politechniki Warszawskiej. Wydziału 
Lotniczego wtedy jeszcze nie byto. 

- Byli to więc autentycznJ entuzJdQI lotnictwa„; 
- Tak. Ta sekcja niekiedy domlnowala nad dzlałalnośc!\ 

:alego kola. Po skończenlu Polltechnlkl, a wlaśclwle jeszcze 
przed skończenlem studiów, zacząlem pracować w Instytu• 
cie Lotnictwa, dość krótko zresztą bo zaledwie rok, potem 
służba wojskowa, te:t zresztą w lotnictwie. Wyszedłem z 
wojska jako otlcer techniczny. Następnie zacząłem pracować 
w potocznie zwanej wytwórni RWO, a właściwa nazwa 
>rzmlała Dośwladczalne Zakłady L.otnlcze. RWO był to sym• 
boi samolotu wytwarzanego tutaj od nazwisk Rogalski, Wi• 
gura, Drzewiecki. 

Tam pracowałem a:t do pierwszych dni wojny, Ewakul• 
jąc się dotarlem do Francji, tam kllka miesięcy pracowa• 
Iem w wytwórni samolotów, a potem dostałem się do Angl!1 
I tam Jako :tolnlerz sklerowany zostałem do pracy w lotni· 
czym przemyśle turecltim. Turcy prosllt bowiem Anglię d 
pomoc w organizowaniu warsztatów i fabryczki samolotów 
szkolnych. 

W Turcji zorganlzowallśmy fabrykę, która produkowała 
samoloty szkolne według licencji angielskiej, a jednocześnie 
zaczęliśmy robić prototypy z pomocą lnży.nlerów tureckich, 
co dla tych ostatnich bylo właściwie szkolą konstruowania. 

- Czy któryg z tych prototypó_w wzniósł alę w powletrzeT 

KIEDY SLYCHAC TAM 
KRZYK POWTORZONY SZE­
SCIOKROC W MINUTOWYCH 
ODSTĘPACH, ZNACZY TO, 
ŻE KTOS POTRZEBUJE PO­
MOCY. CZĘSTO JEDNAK 
CZt.OWIEK ZMĘCZONY I 
PRZERAŻONY OFIARA 
PIĘKNYCH KRAJOBRAZOWI 
LEKKOMYSLNOSCJ - WALI 
SIĘ W D0f, NIE ZDĄŻYW-

Na1'1ad 270.000 
- Oczywiście I 

eqz. - o tym się włdclwie nic nie wfe.;; 

Cena 50 vr. 
Wyd. A 

- Byliśmy tam od roku 1941 do 1947 1 w tym czasie zbu• 
!owano m . Jn. dwa prototypy samolotu wlelocelowego: sanl• 
tarnego, łącznikowego. 

- Panie Profesorze, młodych ludzi 
lotnictwie latanie. Pan Profesor wybral 
twa: konstruowanie maszyn latających. 
Pana bardziej? I 

zwykle pociąga w 
inną część Jotnlc• 

Czy to pociągało 

SZY WYDAC OKRZYKU. 
WYCZERPANIE, STRACH - Łódź, nleddeh. l poniedziałek 

10 i 11 grudnia 1972 roku 

- Kiedy ja zaczynałem pracę w lotnictwie, bardzo nie 
zadowalały mnie te samoloty, których wówczas używano; 
Chciałem więc budować samoloty znacznie lepsze od tam• 
tych. 

DŁAWIĄ GARDŁO I WTE­
DY„. - Rok xxvm Nr 294 (7575) - Spotkałem się z taka oplnlą, te studia związane z kon­

struowaniem maszyn łatających, w odróżnieniu od Innych 
studiów, wymagają od studenta, od kandydata na Inżyniera, 
na konstruktora autentycznej pasji.„ 

WZROK NASZ PRZYKU­
WAJĄ LAPJDARNE KOMU­
NIKATY · PRASOWE, KTO­
RYCB TYTUŁY KRZYCZĄ 
TRAGEDIĄ: .,KOLEJNA O­
FIARA GOR'', „ZNOWU 
SMIERC W TATRACH" ••• 

(Da~y cl-g u str. I) 

=== DZIENNIK 
1:00.ZKI 

- Zamllowanle do tego, co się robi, ma znaczenie pod• 
stawowe. Myślę, że w lotnictwie występuje to bardziej ja­
skrawo, ponieważ tu ludzi a %amilowanlem było zawsze 
bardzo wielu. Byli on! więc bezkonkurencyjnymi dla tych, 
którzy chcieli tylko „odwalać" robotę. Ja wiem, że najlep­
sze pomysły zwyltle przychodzlly ml, edy obudzllem się w 
nocy, albo rano tuż po obudzeniu. A nie były najbardziej 
wydajne godziny „urzęóowe", kiedy się sledzlalo w kre· 
ślarni nad arkuszem papieru I nad obliczeniami. Uważam, i:t 
najbardziej twórczymi latami dla konstruktorów są lata mło­
dości. Powiadam: kto do czterdziestego roku życia nie po• 
wziął jakichś planów, jakiejś myśli, nie rzucll czegoś no• 
wego - to już później trudno się spodziewać, żeby coś rze­
czywiście nowego stworzył czy wprowadzi!. To samo zresztą 
odno:sl sle do badań naukowych. Dalsze lata upływają na 
ugruntowaniu, rozwijaniu, uzasadnlanlu, wyciąganiu wnio­
sków, wprowadzaniu w życie, czynieniu strawnym dla ln­
'lYCh tych i<lei, które przyszły na myśl w latach 
młodzieńczych, między 30 I łO rokiem życia. .Ili !lllJIKTlll/111/ 

/l}f!} ~88ffi88ffi 
Tam, gdzie umierają 
lekkomyślni 

P ierwszy w Polsce reaktor jądrowy „Ewa" zaku­
piony został w Związku Radzieckim. Otworzył on 
przed naszymi uczonymi nowe możliwości badaw­
cze oraz umożliwił podjęcie produkcji izotopów 

;„w luksusowym 
opakowaniu 

promieniotwórczych. W oparciu o pomoc radzieckich spe­
cjalistów zbudowana zostanie na początku lat osiemdzie­
siątych pierwsza polska elektrownia atomowa. Polscy fi­
zycy korzystają te:l; z ośrodka badań atomowych w Du­
bnej. 
Kilkadziesiąt tysięcy maszyn l urządzeń produkcji ra. 

dzieckiej pracuje w naszych fabrykach. 

Mombasa znaczy 
„miejsce wojny" 

La Scala 
zaprasza 

Dramat „króla 
śmiechu" 

-------------------------------

W ostatnich dniach - podobnie Jak I dwa ty­
godnie temu - uwaga 6wlatoweJ opinlJ skupiała 
się przede wszystkim na rokowaniach w Paryżu 
1 Helsinkach. I trzeba od razu powiedzlPI!, że 
obserwatorzy polltycznl komentując oba p1Jblemy 
wyrażają duża dozę optymizmu. Jeden z nich -
robiąc paralelę do utrzymującej się aktualnie wlo­
tenneJ pogody - stwierdził: 

- „Przy tak sprzyjającej aurze wyniki rokowali 
muszą byc! pomyślne", 

Co prawda nikt nie słyszał, aby taka czy inna 
pogoda miała .Jakiś wpływ na politykę, wiadomo 
jednak, że amerykadski negocjator w Paryżu -
Kissinger żywo reaguje na określone biometeoro­
logiczne sytuacje. 

Przebieg jego rpkowad z Le Duc Tho Jest na· 
dal otoczony szczelną zasłoną tajemnicy. Przy­
puszcza się, źe najwięcej czasu obaj politycy po­
lliwięcają ściślejszemu sprecyzowaniu 9-punktowe­
go porozumienia, które osiągnięto w październiku · 
br. (z Jego treścią zapoznaliśmy Jui wówczas Czy. 
telników naszej gazety), 

~lt~ 

ferencj! NATO w Bruksell, spotkanie Pompidou -
Kissinger oraz kolejne konsultacje Le Duc Tho 
z panią Binh - ministrem spraw zagranicznych 
Tymczasowego Rządu Republiki Wietnamu Po­
łudniowego świadczą jednak, że negocjacje znalazły 
się w szczytowym momencie I ostateczny tekst 
układu może być podpisany w najbliższych dniach. 
Paryski, zwykle dobrze poinformowany dziennik 
- „Aurore" - sądzi nawet, iż jest to kwestia go­
dzin. 

zawieszenie ognia w Wietnamie l konsekwentna 
realizacja porozumienia na pewno pomogą w WY· 
tworzeniu jak najlepszej atmosfery w konsulta­
cjach w sprawie bezpleczetistwa 1 redukcji sil 
zbrojnych w Europie, które odbywają się w stoli­
cy Finlandii - Helsinkach. Współczesny bowiem 
świat Jest - używając Języka fizyków - Jakby 
wielkim naczynlem połączonym. I nawet konflik· 
ty lokalne mogą wywołać reperkusje o szerokim 
zasięgu. Najlepszym dowodem na to Jest wtaśnie 

Wietnam I Bliski Wschód. 

W TYM ROKU M1NĘŁO 
CWIEROWIECZE WSP<>Ł· 
PRACY NAUKOWO • TECH­
NICZNEJ MIĘDZY POLSKĄ 
I ZWIĄZKIEM RADZIECKIM. 
O ZAKRESIE OBUSTRON­
NYCH KONTAKT()W SWIA­
DCZY FAKT, IŻ NA PO­
CZĄTKU TEJ PIĘCIOLATKI 
PODJĘTO DŁUGOTERl\1INO­
W Ą WSP()f,PRACĘ N AD 1800 
TEMATAMI NAUKOWO· 
BADAWCZYMI I PROJEKTO­
WO • KONSTRUKCYJNYMI. 
KORZYSCI WYPŁYWAJĄCE 
Z TEJ WSPOŁPRACY DLA 
NASZEGO KRAJU ILUSTRU­
JĄ TYLKO NIEKTORE, BAR­
DZIEJ ZNANE PRZYKŁADY. 

(Dalszy ciąg na str, 4) 

- Czy to znaczy, >te Jest Pan Profesor zwolennikiem teJ 
kon_cepcjl, która powiada, że konstruowanle maszyn i urzą. 
dzen pod względem stopnla zaangażowania sil intelektual• 
nych, talentu, wyobraźnl, Jeżeli chodzi o charakter wysiłku 
imysłowego - jest takle samo jak np. pisanle powleśc.!, 
malowanle obrazu, czy rzeźbienie? I 

- Trudno ml powiedzieć, bo. nigdy nte pisałem powie• 
ścl, ani nie malowałem obrazu„. Ale · niewątpliwie zaanga­
żowanie wyobraźni jest w naszej pracy bardzo duże. I nie 
można powiedzieć, że konstrukcja może być zrobiona przez: 
kogoś, kto tylko zna dobrze metody konstruowania, meto­
dy obliczania. Taki człowiek może bardzo dobrze opracować 
rozwój konstrukcji, ale nowych pomysłów bez wyobraźni, 
a nawet fantazji, nie da się wnieść. 

- Wydaje się, że potencjał konstrukcyjny I produkcyj. 
ny, jakim w dziedzinie lotnictwa dysponuje obecnie nasz 
kraj, jest wielokrotnie wyższy od tego, jakim dysponowa· 
liśmy przed wojną. A Jednak rezultaty, to znaczy Ilość no· 
wych typów samolotów, Jakle latają, jest znacznle mniej· 
aza. 

- Po wojnie zaczęliśmy od rozwijania potencjału fabry­
kacyjnego I od stworzenia możliwości budowania dużych 
serii samolotów, z zastosowaniem pewnych metod tech no­
logicznych, które zostały przywiezione do kraju w ramach 
Jicen.cjl. To była niewątpliwie najkrótsza droga do .odtwo­
rzenia naszego przemysłu lotniczego 1 bardzo dobra. Ale 
jednocześnie wyraźnie tłumiono konstruowanie samolotów. 
Po wtóre cl, którzy dość łatwo mogli prowadzić produkcję 
licencyjną. nle chcieli podjąć trudów związanych z wpro­
wadzeniem do produkcji własnego typu samolotu. Tu trze­
ba było technologię opracowywać. a tam się Ją dostawalo 
gotową do ręki. Może to t nasza wina, którzyśmy tutaj 
uczyl!, żeśmy byli głównie konstruktoraml 1 bardziej rozwi­
jaliśmy zamllowanle do konstrukcji niż zamllowanie do 
technologii? 

(Dalszy ciąg na str. 52 

wwww 

gosławia, Hiszpania, Cypr, Malta l Austria, twier· 
dząc, że Europa nie może pomijać fa~tu, Iż w jej 
bezpośrednlm sąsiedztwie trwa konflikt zagrażają­

cy pokojowi I bezplecze6stwu. 

dziej, ie niektóre kraje w dalszym ciągu usJJują 
sprawy proceduralne stawiać na pierwszym miej­
scu oraz wykorzystywać forum tego mi<;dzynaro­
dowego spotkania do załatwiania własnych spraw. 
Niemniej można już dziś powiedzieć, że poza Al· 
banią, (która odmówiła uczestnictwa w obradach) 
wszystkie kraje widzą konieczność stworzenia w 
Europie trwalego systemu bezpieczeństwa I ko· 
nieczność dalszego zbliżenia. Zostalo t.o potwier­
dzone I przez przedstawicieli wielkich mocarstw 
I państw najmniejszych, a więc San Marino, Lich· 
tenstein, Cypr, Maltę, a nawet Watykan, któl"e 
wnJos!y już w pierwszym etapie poważny wkład 
do konsultacji. 

Trudno w tej chwili przewidzieć, czy pozostali 
uczestnicy konsultacji podejmą dialog w tej spra­
wie. Prawdopodobnie nie, gdyż skomplikowałoby 
to przyszłe rokowania w sprawach ściśle euro­
pejskich I poważnie Je przedłużyło, 

W trakcie trwanl;ł konsultacji dało się zamva­
żyć coraz bardziej pojednawczy ton przemówień, 
próby kompromisów I dobrą wolę. Koresponcfeiit 
Reutera - Colin Narbrougt tak oto pisze o 
pierwszym etapie rozmów w Helsinkach: „Po po­
czątkowych obawach, że rozmowy utkną na spra­
wach proceduralnych, drugi tydzieti przeszedł jui 
bardzo gładko. Okazało się, że zakres zbliżenia 
poglądów między Wschodem a Zachodem, jeśli 
chodzi o przyszłość europejskiego bezpleczeilstwa, 
Jest większy, nl:t spodziewało się wielu obserwa­
torów". 

Szybki powrót do Paryła ministra spraw zagra­
tiOlllY~ ł'HAcJl !"! ~ •• UWllMI I "Oil• 

Nie oznacza to oczywiście, ~e konsultacje w 
Ten ostatni problem dyskutowany jest tak~e W gmachu Dipoli (siedziba stołecznej politechniki) 

Na zakodczenJe trzeba Jeszcze dodać, że rozmo­
wy w Helsinkach nle nastrajałyby tak optymis­
tycznie, a pewnie w ogóle nle doszłoby do nich, 
gdyby nie konsekwentna, pokojowa polityka 
padstw obozu socjalistycznego i normalizacja sto­
sunków Moskwa - Bonn, Bonn - Warszawa oraz 
rokowania NRD - NRF, I w tym przypadku pra­
wo naczyd Połl\czonych znalazło również swoje 
potwierdzenie_. 

Helsinkac4. Poata.wJ.11 10 aa !orum s110~~ J~ ol>o~' Jl.J ~ da.laizyolł ~~w~or1J. ~ I*~ 



Jubileuszowe uroczystości Dnia Odlewnika 
+ NOWE PERSPEKTYWY BRANŻY + WVSOKl1E ODZN1ACZEN1A 
DLA PRZODUJĄCYCH METALURGOW +APEL O KONTYNUOWA· 

NiE W 1973 R. AKCJI „20 MILIARDOW" 
ŁODZ BYŁA WCZORAJ MIEJSCEM OBCHODOW X OGOLNOPOLSK.IEGO• DNIA ODLEW­

NIKA. SWIĘTU' PONAD 80 TYS. METALOWCOW, OD KTORYCH PRACY ZALEŻĄ EFEKTY 
PRODUKCYJNE ?>ZUilSIĄTEK INNYCH BRANZ, NADANO llZCZEGOLNIE UROCZYSTY CHA· 
RAK TER. 

W Domu Technika. otwarta 
!ostała wystawa ol>razujj\ca po-
1tęp techn.iozny w odlewnictwie. 
Delegacje zakładów Odlewni­
czych z całego kraju zwiedzi­
ły przodujące przedsl•ltioritwa 
regfonu łódzkiego. 

Momentem kulminacyjnym 
cen LraLnych uroczyatośi:i była 
akademla w Teatrze 'Wielkim. 
Gośćmi metalowców byli przed-
1tawiciele centralnych 1 regio-

1Kosmiczny sen 
Trzej amerykańscy astro-

nauci p,odążający na pokładzie 
statku Apollo-17 ku Księżyco­
wi mieli się obudzić wczoraj 
o godz. 15 czasu warszawskie­
go. Gdy nie ob11dzlll sią na 
czas, ośrodek kontroli w 
Houston włączył nagrane na 
taśmie różne wesołe melodie. 
T·rwato Jednak godzinę zanim 
udało się w ten S'l'>OSób roz­
budzić kosmonautów. · 

Dowódca wyprawy przyznał 
później, iż wszyscy trzej wzię­
li środek nasenny. 

Tysiące martwych 
mew 

a " 

Ostatnio na Morzu Północ­
nym, między wyspami SyJt I 
Roem; pływają tysiące mart­
wych mew zatrutych „plamą" 
ropy naftowej; Jak oświadczy! 
jeden z członków Towarzystwa 
Ochrony Zwierząt w Szlezwlku­
Holsztynle, każdego dnia na 
plażach tych wysp można zna­
leźć setki martwych ptaków. 
Na ich piórach znajdują się I 
resztki ropy. 

nalny{!h Wladz partyjnych t 
państwowych: wicepremier Fr. 
Ka.im, I sekretarz KL PZPR -
B, Koperski, minister przemysłu 
ciężkiego - W. Lejczak, z-ca 
kier. Wydz. Ekonom. KC PZPR 
- J. Kleszcz, sekretarz KW 
PZPR - W. Mielczarek, przew. 
Prez. RN m. Lodzi - J, Lo­
rens, wlceprzew. Prez. WRN -
E. Majek, wiceminister przemy­
słu maszynowego - A. Kopeć, 
przedstawiciele zWiązków "Zawo­
dowych z sekretarzem CRZZ -
I. Sro<!llyńską, 

Wicepremier Fr. Kaim w 
swym przemówieniu podkreślił, 
że w osiągnięciu efektów wyż­
szych od planowanych w za• 
kresie inwestycji 1 produkcji, 
znaczny mają udział metalowcy, 
którzy wykonali w ramach do­
datkowych zobowiązań produk­
cję wartości ok. 6,1 mld zł. W 
trwającej rewolucji naukowo-
technicznej rola załóg fabryk 
odlewniczych jest szcrzególna. 
Od ilości i jakości ich wyro­
bów zaczyna się bowiem długi 
łańcuch dobrej roboty koiiezą­
cy się na wysokiej jakośct wy­
robach finalnych. Nie ma ta• 
kich wyrobów bez dobrych od­
lewów. w tym m. in. celu kie­
rownictwo kraju przeprowadzi 
w bież. 5-leciu głęboką moder­
nizację branży odlewniczej, ko­
sztem 15 mld zł, Przy równo­
czesnej dbałości o ciągłe pod· 
noszenie kwalifikacji, dyscyipll­
nę 1 poprawę organizacji pracy, 
pomoże to zaspokoić potrzeby 
kraju na nowe asortymenty 
odlewów najwyzszej jakości, 
przystosowanych do przodują­
cych technologii przemysłu ma­
szynowego, Pozwoli to także na 
ogra.nic.zenie do minimum kosz­
townego importu odlewów. Mo­
dernizacja branży pozwoli w 
znacznym stopniu na poprawą 
warunków pracy odlewników I 

ZSRR udzleli DRW 
wszechstronnej pomoclJ 

Wczoraj w Moskwie podpisa­
no porozumienia o udzieleniu 
przez Związek ltadzieckl DRW 
bezzwrotnej pomocy I o wy­
mianie handlowej między ZSBR 
I DRW na rok 1973. 

Dziedzictwo Indian 
Indianie, mieszkający w pr?­

wincji Quebec, sprzeciwili się 
ostatnio projektowi budowy 
elektrowni wodnej w Zat"Oce Ja­
mesa. Kilka sziczepów Indian 
oraz Eskimosi przedstawili me­
moriał stwierdzający, że tere­
ny, na których znajdzie się 
elektrownia należą do nich 1 
zażądali pr;zerwania prac. rch 
adwokaci . przedstawm odpowie­
dnie dokumenty historyczne, 
stwierdzające, że ziemia ta l est 
ich dziedzictwem. 

Zgodnie z tym, związek Ra­
dziecki skieruje do DRW du· 
że partie towarów, urządzeń 
Itp., mających duże znaczenie 
dla rozwoju gospodarki naro­
dowej DRW, a także udzieli ko­
niecznej pomocy w zakresie u­
mocnienia obronności tego kra­
ju. 

.t. Lotnictwo amerykal'iskie z 
ogromną zaciekłością kontynu­
uje ataki na, tzw. czwartą stre­
fę DRW, znajdującą się na po­
łudnie od dwudziestego równo­
leżnika. 

.t. W północnej części Wiet­
namu południowego mimo in­
tensywnych bombardowań ame­
rykańskich, siły wyzwoleńcze 
zadają ciężkie · straty wojskom 
sajgońskim. 

.t. Francuski minister spraw 
zagranicznych oświadczy!, it 
Francja gotowa jest wziąć u­
dział w odbudowie Wietnamu 
ze znlszczen wo·ennych. 

•tworzy perspektywy dalszegó 
podnoszenia płac za wydajną, 
solidną pracę. 

Serdeczne życzenia przekazali 
także odlewnikom z okazji Ich 
święta I sekretarz KL PZPR B. 
Koperski oraz minister prze­
mysłu ciężkiego w. Lejczak. 

w czasie akademll najlepsi 
pracownicy branży odlewniczej 
odznaczeni zostali wysokimi 
o,dznaczenlaml. 1ł osób udeko­
r.owano K.-zyżami. Kawalerskimi 
Orderu Odrodzenia Polski, 15' 
metalowców otrzymało Złóie 
Krzyże Zasługł, 13 - Srebrne, 
dwu - Brązowe. 
Wśród odznaczonych znaletU 

się pracownicy z przedsiębiorstw 
metalowych Lodzi i wojewódz­
twa. Złote KM:y:!:e ZaslugJ o­
trzymał!: I. Blałkowski z „Fa­
kory", K. Budlarek z „Delty" 
oraz E. Ratecki z Fabryki Ma­
szyn w Radomsku. Srebrny 
Krzyt Zasług! otrzymali: T. 
Głoskowski z Fabryki Urządzeń 
Budowlanych w Lodzi oraz K, 
Maciejewski z FUO „Fumos" w 
Skiernlewica.Ch. 

W czasie uroczystości priu:ow­
nlk odlew.n.I „Ursusa" z. Wroń­
ski w imieniu całej załogi, któ­
ra 1 grudnia zameldowała o wy­
konaniu tegorocznych zobowią­
zań podjętych w rama.eh „20 
mld" - wystąpił z apelem do 
wszystkich załóg o kontynuo­
wanie akcji „Poszukujemy 20 
mld" także w roku 1973. Od­
lewnicy „UTsusa" na to konto 
zobowiązał! się wykonać ponad 
plan przyszłego roku 1000 sztuk 
odlewów do ciągników dla rol­
nictwa, a pracownicy innych 
wydziałów tej fabryki - 1000 
sztuk ciągników. w odpowiedzi 
na ten apel delegacje kil­
ku zakładów metalowych z ca­
łego kraju złożyły już na ręce 
przewodniczącego ZG Związku 
Metalowców J. MToczka pierw­
sze :i,obowlązanla. Wśród załóg, 
które poparły apel metalow­
ców z „Ursusa", znalazla się 
załoga łódzkiej Fabryki Kotłów 
I Radiatorów. 

M. KRAJOWNA 

Koty zagrażają 
kangurom 
Międzynarodowa petycja Swia­

towej Federacji Ochrony Zwie· 
rząt, podpisana przez 151 tysię­
cy mieszkańców sześćdziesięciu 
krajów świata, domilgająca• się 
ochrony kangurów w Australii, 
złożona została w ambasadzie 
australijskiej w Szwajcarii. Pe­
tycja zawiera wiadomość, że 
w Australii rocznie zabija się 
ponad dwa miliony tych zw:e­
rząt dla zdobycia futra, a tak· 
że na pożywienie dla psów i 
kotów. Ambasada australijska 
oświadczyła, że zapotrzebowa­
nie na pokarm dla psów 1 ko­
tów w ciągu ostatnich 20 lat 
wzrosło tak szybko, że należy 
podjąć konieczne kroki w celu 
ochrony kangurów. 
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ZWVOIĘSTWO KOSZYKAREK ŁKS W WIEDNIU 
Wczoraj wieczorem w srolicy 

Austrii rozegrany rostal mecz 
w pilce koszykowej kobiet o 
puchar Europy. Drużyn~ LKS 
s.po tkała się z ze11pole.m Union 
Garant Wiedeń. 

Mecz zakończył się zdecydowa. 
nym zwycięstwem koszyka.rek 

Lodzi 83 :70. D<> przerwy łodzian­
ki prowadziły 40 :31 i zasadniczo 
biorąc miały już zapewnione 
zwycięstwo. 

Spotkanie rewanżowe rozegra­
ne zostanie w nadchodzący 
czwartek w Lodzi. 

W s.zyscy bierzemy udział w plebjscycie 
Dziś umieszczamy kolejny 

kupon tradycyjnego plebiscytu 
„Dl?' na d7liesięciu n-aJlepszych 
SPOJ'IWWCÓW Łodzi. Przypomi. 
namy, że nadsyłać można do­
wolną ilość !kuponów. 
~statnie kupony wydruku. 

jemy w tygodniu przedświą­
tecznym. Oficjalne o§łoszenie 
wyników plebiscytu nastąpi 
20 stycznia 1973 r. na balu 
mistrzów sportu w Pałacu 
Sportowym. 

PLEBISC~TuDZltNNIKA ŁÓDZKIEGO// , 
W~BltRAM~ NA.lLEPSZVCH SPORTO.WCOW 
. ŁODZI - i912 r. 

•.'"...: t , ___________ _ 
2.~ __ .._. ___________ _ 
3. ___________ _ 

4._· -------------~------: 5. _______ ___,, ___ _ 

G--------------7. ____________ _ 
8. ___________ _ 

9. _ _.........._ ................................................. __ iQ __________________ __ 
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Zwycięstwo Anilany 
Piłkarze ręczni łódzkiej Ani· 

Jany po wyrównanej grze po­
konali wczoraj w meczu o mi­
strzostwo I ligi drużynę Gwar­
dii z Opola 21 :18 (9 :9). 
Najwięcej punktów dla Ani­

lany zdobyli: Krygier - 9, Ka­
miński - 4, Wrzosek 1 Kuchta 
- po 3. Najwięcej punktów caa 
Gwardii zdobyli: Przybecki - 5 
oraz Kon!icz i Polanowski po 3. 
Dziś o godz. 12.30 w hali LKS 

odbędzie się spotkanie rewan­
żowe. Po„ zakończonym meczu 
nastąpi losowanie numerów To­
to-Lotka. 

Społem - Gwardia 
59:58 

W meczu piłki siatkowej ko­
biet Spójnia (Warszawa) poko­
nała Polonię (Swidnica) 3 :1, a 
AZS (Warszawa) wygra! ze 
Startem (Gdynia) 3 :O. 

w meczu piłki koszykowej 
mężczyzn S!ąsk (Wrocław) wy­
grał z Polonią (Warszawa) 59 :56 
(33 :33), Wybrzeże Wista 
72 :69 (38 :39). 

w koszykówce kobiet Wisła 
}'lfygrała z AZS (Opole) 61 :60. 
W Poznaniu Olimpia przegrała 
67 :69 z AZS Poznań. 

W meczu o mistrzostwo II li· 
Iii Społem · (Lódź) pokonało 
Gwardię (Wars"Zawa) 59 :58 (30 :31). 
Dziś o godz 13 w sali przy ul. 
.Północnej 36, Społem gra ze 
Skrą (Warszawa). 

Liga angaelska 
Birmingham - Leicester 1 :1 
Chelsea - Norwich 3 :1 
Derby - Coventry 2 :O 
Everton - Wolverhampton O :1 
Ipswich - Crystal Palace 2 :1 
Leeds - West Ham 1 :O 
Manchester Utd - Stoke O :2 
Newcastle - Southampton O :o 
Sheffield U. - Manch~ster C. 1 :1 
Tottenham - Arsenal 1 :2. 
West BromWlch - Liverpool 1':1 
Bristol City - Aston Villa 

przełożony 
Burnley Hu·ddersfield 

' przełoźon:; 

W katastrofie 
pod Chicago 
zginął członek 
Izby Reprezentantów 
USA 

W piątek po poludn1u poci 
Cl1icago rozbiJ się samolot pa­
sażerski należący do towarzy· 
stwa „United Airlines", lecący 
z Waszyngton.u do Omaha. · 
Pl><'lchodząc do lądowarua na 

lotnisku Midway dwusilnlkowy 
„Boetng-737" zerwał dachy z 
kilku domów mieszkalnych, na­
stępllil.e zapalił się I eksplodo­
wał. 
Według ostatnich doniesień, 

w kata.strolle zginęło 46 osób. 
Na liście zabltych znajduje się 
m. In. czlonek Izby Reprezen­
tantów USA, Georges Collins. 

Tatrzański „deptak'~ 
nie będzie 
powiększony 

W polskich Tatrach Istnieje 
300 km szlaków turystycznych, 
co stanoW! 3-krotnle większe 
zagęszczenie niż w Tatrach sło­
wackich. Z tego względu, dy­
rekcja Tatrzańskiego Parku Na­
rodtrn'ego nie przewiduje budo­
wy nowych szlaków, lecz tylko 
modernizację oraz korekty już 
istniejących. 

Kronika wypadków 
.t. Wczoraj w Adamowie, pow. 

Lódź, kierowca osobowej „Ify" 
Tadeusz B. z Lodzi wpadł w 
poślizg 1 uderzył samochodem 
w nadjeżdżającego z przeciw-

15 I 16 grudnia 
plenarne posiedzenie ~ejmu 

Prezydium Sejmu postanowilo :zwolać 8 posiedzenie Sejm11 
w d.rllacll 15 1 16 grudnia. Posiedzenie rozpocznie 51• 16 ~­
nia o godz. 10. 

PorzAdek dzienny posiedzenia przewiduje •Prawozdanie 
Komisji Planu Gospodarczego, Budżetu 1 Finansów o projek.. 
tach: 

- uchwały o pJańle •poleezno-gospodarczego rozwoju kra. 
Ju w 1973 r. · 

- ustawy budżetowej na rok 1973 oraz o projektach W1taw1 
- o podatku obrotowym, 
- o podatku dochodowym, 
- o zmianie ustawy o prawie bankowym. 
Sprawozdanie Komisji Obrony Narodowej o pr-0je1rtach 11-

staw: 
- o 2;aopatrzen1u emerytalnym tolnierzy zawodowych l łeb 

rodzin, 
- o świadczeniach odszkodowawczych przysługującyeh w 

razie wypadków i chorób pozostających w związku ze 
służbą wojskową. 

Sprawozdanie Komisjl Prac ·Ustawodawczych -0raz Komisji 
Spraw we.wnętrznych i Wymiaru Sprawiedliwości o projek. 
tach ustaw: 

- zmieniającej ustawę o stosunku służbowym funkcjona­
riuszy Millcji Obywatelskiej, 

- zmieniającej ustawę 0 zaopatrzeniu emerytalnym fun­
kcjonariuszy Millcji Obywatelskiej, 

- o odszkooowanlach przysługujących w razie wypadków 
i chorób powstających w związku ze slu:l:bą w Milicji 
Obywatelskiej. 

Sprawozdanie Komisji Komunikacjl 1 Lącznoścl o projek.. 
cle ustawy o zmiamle ustawy o lączności. 

Przewiduje się także interpelacje poselskie. 

POSIEDZENIA KLUBOW POSELS.KiICU 

Zebranie Klubu Poselskiego PZPR odbędzie się IS rrut'lnla 
1972 r. o godz. 9.00 w gmM>hu Sejmu - Sala Kolumnowa. 

• * * Zebranie ogólne Klubu Poselskiego 2lSL odbędzie slę U bm. 
e godz. 9.00 w gmachu Sejmu sala us. 

• * • 
Posiedzenie Klubu Poselskiego SD odbędzie 11lę dnia tS bm. 

o godz. 9.00 w gmachu Sejmu, sala nr 101. 

nej strony .,stara". Kierowca "'"------------------------------... 
samochodu osobowego poniósł 
śmierć. 

.t. W Zduńskiej Woli; kierow­
ca „Syreny", Adam L. \Vsku­
tek nieostrożności potrącll ja· 
dącego na rowerze Andrzeja K. 
Rowerzystę umieszczono w szpi­
talu. 

.t. Wczoraj w Lodzi o godz. 
16.10 na ul. Felińskiego 5, 8-let­
ni Dariusz D (Kruczkows~: 
go 8) wpadł pod motocy·1<:!. 
Chłopca opatrzono w szpitalu. 

.t. o godz. 16.35 na skrzyżo­
waniu ulic Tuwima 1 Wysokiej 
jadący „Syreną" IW 4917 Je­
rzy M. zderzy! się z „żukiem" 
IT 3317. Poważnie ranna zosta­
ła 14-letnia Jolanta U., znajdu­
jąca się w samochodzie osobo­
wym . 

.t. Wysiadający z dojeżdźalą­
cego do przystanku tramwaju 
7/5 Jerzy N. (Broniewskiego 24) 
dostał się pod doczepkę. Kola 
obcięły mu nogę. Wypadek 
miał miejsce po godz. 16 na 
skrzyżowaniu ulic Broniewskie­
go i Niższej. ___ ...__ 

Pogoda 
Dziś przewiduje się zachmu­

rzenie duże l okresami opady 
słabego deszczu lub mżawki. 
Rano możliwa mgła, a w ciągu 
dnia większe przejaśnienia. Tem­
peratura maksymalna ok. 5 st. 
Wiatry słabe południowo-zacho­
dnie. 

Dziś słońce zajdzie o godz. 
15.31, jutro wzejdzie o 7.39. 

(Dziś imieniny Daniela i Ma· 
rli, jutro - Julii i Waldemara). 
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MILION KORON ZA STRĘCZYCIELSTW·O 
Uprawianie prostytucjl nie jest 

w Szwecji karane, natomiast 
kodeks karny surowo karT.e 
ciągnięcie przez osoby trzecie 
korzyści materialnych z nierzą­
du lub stręczycielstwa. 

Niedawno na pólkach księ­
garskich w Szwecji ukazala się 
książka wybitnego publicysty. 
Tore Wlngquista, pt. „Domy 
publiczne w Szwecji". Autor 
oskarża wielkie dzienniki szwe­
dzkie o bezkarne uprawianie 
stręczycielstwa w formie za­
mieszczania ogłoszeń o „lnsty-

tutach masaży", „atelier do po• 
zowania", zakamuflowanych do• 
mach publicznych itp. Wing­
qulst stwierdza, że duży goete­
borgski dziennik „Goeteborgg 
Handel och Sjoefarts Tidning" 
uzyskuje z tego rodzaju ogło• 
szeń co najmniej milion koron 
rocznie, a dwa największe sto­
łeczne dzienniki „Expressen" l 
„Dagens ny heter" - jeszcze 
więcej. W obu tych gazetach 
ogłoszenia stręczycielskie zal• 
mują w niektórych dniach ca"'. 
le kolumny. 

Wyrok w sprawie o kradzież pustaków-
Sąd Wojewódzki dla m. Lodzi 

oglosił wczoraj wyrok w spra­
wie o kradzież - p1i'stak6w '<Pisa­
liśmy o tym wczoraj). Główną 
oskarżon11 - Czeslawi: Skibińską 
(Tuwima 37) · 'kierowniczki:· 
m:l.gazynu nr 23 Zakładu Prefa-· 
brykacji Lódzkiego Przecls. Bud. 
Miejskiego nr 3 sąd uznał 
winną poświadczenia dostaw 
faktycznie nie. dostarczanych pu_ 
staków I udziału w zagarnięciu 
mienia wartości okolo 160 tys. zł 
i skazał ją na 7 lat pozbawienia 
wolności, 50 tys. zl grzywny, 4 
lata utraty praw i konfiskatę 
mienia w całości. Tadeusz Mu­
rawski (Tuszyn, Prusa 12) były 

ladowacz Lódz. Przeds. Trans­
portowego Budownictwa - ska-
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zany został na 6 lat, 40 tys; 
grzywny, 3 lata utraty praw 1 
konfiskatę mienia w ca!ości. Jan 

W służbie masowego sportu 

' Kurpi-Os - (Żakowice Stare) in· 
spektor gospodarki taborem w 

' LPTB - 3,5 roku, 25 tys. grzyw_ 
ny. Stanisław Kamłńślti (Tuszyn, 
Leśna 5) - pośrednik w zdoby­
waniu kradzionych pustaków -
na 4 lata i 20 tys: grzywny. Ma• 
rian Wlodarczyk (Kodroń, pow. 
Pajęczno) - pośrednik, na 2 Ja. 
ta i 20 tys. grzywny. Jan Soboń 
(Nowy Janów pow. Bełchatów) 
- kierowca LPTB, Adam Pięta 
(Wróblew pow. lęczycki) placo. 
wy w LP Bud. Uprzemysłowio. 
nego, Paweł Kaczmarek - kie­
rowca (Piotrkowska 207) 1 Józef 
Zenon Kupka - kierowca LPTB 
na 2,5 roku pozbawienia wolno­
ści i 15 tys. grzywny każdy. An. 
drzej Janduła - kierowca (Plac 
Komuny Paryskiej I) - 2 Jata 
1 8 mies. pozbawienia wolnoś~i i 
15 tys. grzywny. Pozostałym o­
skarż,onym sąd wymierzy! niż. 
sze kary pozbaWienia wolności 
z zawieszeniem ich wykonania 
i kary grzywny. (zt) 

[ ' 
- Od piętna­

stu lat jestem 
codziennie w go 
dzinach od 17 
do 22 w siedzi-
bie Ogniska 
TKKF Koziny. 
Trudno sobie u­
przytomnić, że 
czas tak szybko 
zleciał I że ogni· 
sko, które zało• 
żone zostało w 
1957 r. obchodzi 

w tym roku swój jub!leusz 
15-lecia działalności. - Tymi 
słowami rozpoczął z nami roz­
mowę założyciel ogniska I wie­
loletni prezes p. Stanisław 
Szuttenbaclt. - Początki były 
bari:Jzo trudne. 

- W pierwszym roku istnie­
nia, mówi prezes St. Szutten­
bach, zglosilo się około 20 
chłopców, chętnych do upra­
wiania sportu. Najpopularniej­
szą byla rzecz oczywista -
piłka nożna i siatkowa. Ogni­
sko nasze zaczęlo w nadspo­
dziewany sposób rozrastać się 
zdobywając pełne uznanie. Dziil 
ognisko liczy ponad 500 czlon­
ków 1 kilkudziesięciu działaczy. 

Zajt;cla sportowe w poszcze­
gólnych sekcjach prowadzą na­
uczyciele w.f.: Marek Radwań­
ski, B. Szejn, małżeństwo Bo­
nieccy, w. Swlątczak, Wł. Ma­
lecki. Nazwiska tych trenerów 
są związane z historią sportu 
łódzkiego. 

- Korzystając ze 1posobnoścl 
zbliżających się uroczystości Ju­
bileuszowych 15-lecla istnienia 
Ogniska TKKF Koziny składa­
my na ręce prezesa St. Szut­
tenbacha serdeczne gratulacje z 
życzeniami dalszego, Jeszcze 
wspanialszego rozwoju. 

(n) 

Gratulacje 
z okazji XV-lecia istnienia O­

gniska TKKF Koziny odbyła się 
wczoraj uroczy;gtość Jubileusz<>. 
wa. Po referacie wygłoszonym 
przez prezesa Ogniska St. Szut­
tenbacha gratulacje jubilatom 
złożyli przewodnicząc-a Prez. 
DRN Lódź-Polesie J. Mackiewicz, 
przewodniczący LKKFiT W. Zat­
ke I A. Nonas, prezes ZM TKKF. 

Po części oficjalnej odbyły się 
pokazy sportowe. 

Lączą nas doskon~te stosunki ,_-~-------------sportowe z kierownictwem Szko 
ły Podstawowej przy ul. Ka­
sprzaka. Wypada wymienić :iy­
rektorów tej szkoły: Lopatk<:, 
Konieczną I obecnie Niziołka. 

Widocznie kierownictwo 
szkoły wychodzi z założenia, że 
Ognisko TKKF Koziny potrzeb­
ne jest szkole, a szkoła o~nl­
sku. 
. - Sądzę, że to okre~lenle Jest 
bardzo tratne. Dołożymy wszel­
kich starań, żeby dzlalalnoś~ 
naszą rozszerzyć na cały teren 
Kozin. Ognisko nasze zaini~JI>· . 
walo wśród mieszkańców Kozin 
prace społeczne przy urządza­
niu nowych placów gier i za­
baw, zarówno dla młodych jak 
i starszych mieszkańców tej 
dzielnicy. 

W sezonie zimowym korzyst'l· 
m1 a pl"Zys:ik~iti.e;I illzaawki1 

Dzisiejsze imprezy 
Pil.KA RĘCZNA. I liga mę:!:­

czyzn Anilana - Gwardia (Opo­
le), .hala przy Al. Unii 2, go­
dzina 1~.30. 

PILKA KOSZ~·KOWA: II liga 
·mężc~yzn LKS Gwardia 
(W-wa), hala przy Al . Unii 2, 
godz. 16 i Społem - Skra 
(W-wa), sala przy ul. Północ­
nej 36, godz. 13. 

SZERMIERKA: turniej zespo­
łów spartakiadowych: Lódź -
woj. łódzkie - Warszawa, sala 
MDK przy ul. Moniuszki ła, 
godz. 9. 

. BIEG PO ZDROWIE: . Park 
Poniatowskiego (pawilon MKT) 
i Helenów (pawilon Społem) 
&ad.i;. 10. 

WARSZAWA. Przewod• 
nlczący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński przyjął 9 bm. w Bel­
wederze prezydium Zarządu 
Głównego Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego z prezesem ZG 
Związku dr Bolesławem Grze­
siem. 

MOSKWA. Członek Biura 
Politycznego KC Mongolskiej 
Partii Ludowo-Rewolucyjnej, I 
zastępca przewodniczącego Pre­
zydium Wielkiego Churału Lu­
dowego MRL, Sonomyn Luw­
san został odznaczony radziec­
kim ortlerem Czerwonego Sztan­
daru Pracy, 

w ARSZA w A. Prezes Ra-
dy Ministrów powierzy! pro!. 
inż. Mieczysławowi Mrozow­
slciemu, prezesowi Centralnego 
Urzędu Geologii, pełnienie o­
bowiązków przewodniczącego 
Pa11stwowej Rady Górnictwa. 

KAIR. - Wczoraj przed p'.l• 
łudniem znów wybuchly walki 
między armią libańską a ko­
mandosami palestyńskimi. Rze­
cznik Palestyńskiego Ruchu o­
poru oświadczy!, iż w połud­
niowym Libanie w pobliżu gra­
nicy izraelskiej, żołnierze li­
bańscy otworzyli ogień do ~a­
mochodu, którym jechali ko• 
mandosi palestyńscy. 

LONDYN. - Trzech cypryj· 
skich biskupów kościoła pra­
wosławnego ponownie wezwało 
biskupa Makariosa, aby zrezy­
gnował ze stanowiska prezy­
denta Republik! Cypru. 

PARYŻ. - -w sobot!l Fran 
cuska Agencja Przestrzeni Ko­
smicznej podała, że z ośrodka 
kosmicznego we franc1«•kiej Gu­
l anie wys trze lila w czwartd c 
ral<ietę w celu dokonania Ul• 
tra!ioletowych zdjęć gwiazd, 



W Łodzi czas biegnie 

szybciej. Od roku 1970 

minęły zaledwie dwa la-

ta, a my zdążyliśmy 

przecież zachłys·nąć się 

ogromem sum ofiarowa-

nych na rozwój miasta 

do roku 1975, gładko 

przełknąć stopniowe ich 

podbijanie - od 35 do o­

statnio wyliczonej kwo­

ty 38 miliardów złotych 

W kraju nakłady Inwestycyj-~~ W'"/A'/".HD'4, 
ne. które trzeba spożytkować ~ S td prawda) budowyj ten wie 

o czym mowa. A w roku 1973 
w całej Polsce prefabrykaty 
rozliczone co do sztuki, cement 
rozważony co do grama 1 re­
zerwy na marnotrawstwo nie 
ma żadnej. Budowlanych ma­
my ofiarnych. Prawda. Ale nie 
on! poWinnl czekać na place 
budowy, a odwrotnie, 

zreflektować się, że 

nie takie to znowu ko­

kosy, a potem przerazić 

się, że i tak nie damy 

im rady. Jesteśmy na e­

tapie piątym, decydują­

cym. Dzień. w dzień, na 

okrągło mamy do wyda-

w roku 1973, rosną w porów- ~ • . , • . S 
naniu z rokiem bieżącym o 15,6 S estesmy na etapie piątym, decydUJącym co naJmnleJ z trzech powodów. ~ 
proc. W Lodzi - o 34,1 proc. ~ Straciliśmy przez te dwa lata prawo do wyłącznego powoływania się na złą S 
Bagatela - przeszło dwukrotn!e S historię, a tym samym prawo do upartego koncypowania - dużo to ezy ma- ~ 
więcei. I nH: tu nie pomo7e ~ ło te 38 miliardów, starczy, nie starczy. Zdążyliśmy sprawdzić się na co S 
uspokajanie su:. ze w kraiu ~ . . . · ć t d · d ł k' " ś b ~ nia w roku przyszłym może panuje obecnie większa ~ nas stac, a na co me 1 przymierzy en spraw z1an o WJTOS ego 1e„y o ra- ~ 
gorączka inwestycyjna niż w S zu Łodzi roku 1975. I tak zupełnie po prostu - wchodzimy w rok najważ- S 
Lodzi. a więc nie musimy być S niejszy dla całego, obliczqnego na lat pięć, procesu inwestycyjnego. Nie my S 
znó"'. tak . bardzo lepsi. Nleste- ~ jedni, ale my przede wszystkim.„ S 30 milionów złotych. Na­

pisać łatwo. wydać 

trudniej. Tym bardziej, 

gdy historia uczy, że z 

ty. liczy sJE: na Ile musimy być ~ S 
lepsi w stosunku do samych ~ · __ _S 
siebie z roku bieżącego. ~ ~ Historia uczy1 te nie wygra­

no jeszcze żadnej bitwy bez 
odpowiedniego zabezpieczenia 
sobie tyłów. A tu nie każdy 

Pierwsza potyczka już za na­
mi. Na udeptanym I wyjeżdżo­
nym szlaku lączącym t.ódź z 
Warszawą, walczyliśmy na sło­
wa o plac zasadniczej bitwy. 
Jeszcze w październiku przed­
stawiane nam obszary działania 
wykluczaly możliwość dotarcia 
do wszystkich upatrzonych fran­
tów. Gdyby zaakceptować trzy 
obowiązujące wtedy listy: in­
westycji z pieniędzmi i wyko­
nawcami, Inwestycji z pieniędz­
mi a bez wykonawców ! Inwe­
stycji opatt·zonych wyłącznie 
pobożnymi życzeniami o ich 
realizacji, MIELIBYSMY DZIEN­
NIE DO WYDANIA W ROKU 
1973 NIE 30, A CO NAJWYZEJ 
28 MLN ZL. Metodą łagodnej 
perswazji i ostrych argumen­
tów z ubiegłoroczną uchwalą 
Rady Ministrów o rozwoj11 Lo­
dzi na czele, spopularyzowaliś­
my co nieco pogląd, że nie 
nas do planów, a wręcz od­
wrotnie, należałoby dostosować. 
Skutek - dzisiejsza pewność, 
że 9.160 mln zł na inwestycje 
roku przyszłego mamy. 

Potyczkę drugą wlaśn!e roz­
grywamy. Nie słowem, a ołów• 
kiem i liczydłem, Na miejscu. 
Krok do tylu, dwa kroki w 
przód. Rozciągniętą tyralierą, 
dzielnica po dzielnicy, branta 
po branży, zakład -po zakładzie. 
Tak powstał szczegó!owy plan 
w ydawania pieniędzy. KTO, 
KIEDY, GDZIE, ILE, ZA ILE, 
co. Więcej pytań nie pamię­
tam? Przesada. Będzie na nie 
jednak czas później. 

29 TYSIĘCY NOWYCH IZB 
MIESZKALNYCH, 74 place bu­
dów (łącznie z modernizacją, 
wymianami parku maszynowe­
go, budową każdej uowej sto• 
łówkl, ośrodka wypoczynkowe­
go itp.) w przemyśle lekkim, 
17 pozycji w planie inwestycyj­
nym Ministerstwa Górnictwa I 
Energetyki. I choć energetyka 
wyda w roku przyszłym na na­
sze miasto 8 razy m.niejszą 
kwotę niż MPI., to bez jej 500 
mln zło.tych wzmacniających 
potencja! działających elektro­
cieplowni i przygotowujących 

plac budowy pod EC-IV na nic 
zda łaby się cała reszta wyda­
wanych miliardów. 

Ministerstwo Przemysłu Ma· 
szynowego otWiera 6 nowych 
placów budowy, k<>ntynuując 
prace na sześciu d<>tychczaso­
wych. Ntby dobrze, ale wśród 
nowo rozpoczynanych inwe3ty­
cji dwie, i to bardzo ważne, 
bo pomyślane jako dostosowa­
nie lódzk tch zakładów do pro­
dukcji „Fiata 126" znajdują się 
na specjalne) liście warunko­
wej . Tlumacząc z „inwestycyj­
nego" na nasz język, oznacza 
to, że będzie można rozpocząć 
ich reali zacj ę w II połowie ro­
ku przysz!ego, Jeśli będą ku 
temu odpowiednie warunki. A 
więc k redyty , a więc - jak w 
wypadku rozbudowy zakładów 
„Polmou - założenia technicz­
no-ekonomiczne. 

W wielkim programie nie 
można uciec od wielkich cyfr. 
Przytaczamy je, łącznie z tą, 
że przymierzając rozmiar na­
kładów do rozmiarów miasta, 
uzyskujemy w roku przyszłym 
ł tysiące złotych więcej „na 
głowę" statystycznego łodzlanl· 
na niż przypada na głowę sta­
tystycznego Polaka. W „zamoż­
ności inwestycyjnej" blją nas 
wa rszawiacy I dorównują nam 
krakowianie. PIENIĄDZE MOŻ· 
NA JEDNAK WYDAWAC MĄ­
DRZE I GLUPIO. Tak więc cie­
szy nie tylko to, że przemysł 
lekki zafunduje sob.ie w roku 
przyszłym nowe dobra za su­
mę ponad ł mld złotych, ale 
przede wszystkim to, że zużyje 
te pien iądze także 1 na zakup 
no wych maszyn dla wielu st&­
rych fabr yk. Inaczej rnrzonk°!\ 
pozostałby założony na rok 

1973 dla łódzkiego przemysl11 
wskaźnik wzrostu wartości 
sprzedaży produkcji własnej I 
usług o 9,9 proc. Wskaźnik po 
raz pierwszy w iblejach nasze­
g<> miasta wyższy od średniej 
krajowej. I choć fakt ten nie 
ma pozornie związku z C:ziałal­
nością inwestycyjną. o której 
tu mowa przede wszystltim, to 
gdybyśmy chcieli stawiać mla­
stu noty z wyobrażni, jakiś 
plus z te&o tytułu można by 
zarobić. 

A spraw11 najwdniejszą, prze­
sądzon11 jut w pierwszej po­
tyczce, jest przeniesienie z Ust 
w październiku nierealnych na 
llstę w listopadzie oboWlązują­
cą rozpoczęcia budowy kombi­
natu dzianin meblowych 1, We­
ra", Instytutu Włókiennictwa I 
kilku Innych tego rzędu Inwe­
stycji. ,,Wytargowano" w su­
mle prawie 300 mln złotych -
brakujących nakładów, bądt 
też brakujących mocy przed• 
slębiorstw budowlanych. 

"Rozpisano; uzgodniono 
co dalej? TU się dopiero zaczy. 
na. 

Tajemnic!! nie Jest, te ani w 
roku 1971, ani w mijającym 

1972 r. egzaminu z inwestowa­
nia na piątkę nie zdaliśmy. Po­
śhzgt, targi I przetargi, grud­
niowa praca dniem 1 nocą, 
świątek, piątek w budownictwie 
mieszkaniowym. Na pociechi: 
mamy rurociąg Plllca - Lódź, 
przy którym (odpukać) wszyst­
ko „gra" jak w zegarku, ale ..• 
kilka nawet Jaskółek wiosny 
może nie uczynić. A były to 
lata, w których z całej sumy 
38 mld d wydaliśmy zaledwie 
jedną trzecią. TERAZ NAD­
CHODZI ROK, W KTORYM 
MAMY Z NIEJ WYDAC OK, 
24 PROC. 

Moce przedsięblo.rstw budow­
lanych odpowiednio zwtększo­

no. Prawda, Ale jeśli mają się 

one wywiązać do końca z przy. 
jątych zadań, to muszą pamię­

tać, te przyjęły je z 3 proc. 
nadwyżką w stosunku do za­
planowanych możliwości. Kil­
ka nowych specjalistycznych 

przedsiębiorstw budowlanych 
powstaje od 1 stycznia w Lodzi. 
Prawda. Ale jeśli mają się one 
wywiązać do końca z powie­
rzonych im zadań, to muszą 

pamiętać o doświadczeniach 

chociażby utworzonego w bieżą­

cym roku Przedsiębiorstwa Go­
spodarki Maszynami Budowla­
nym!, które jakoś siłą samego 
aktu nominacji w żaden spo­
sób nie mogło uporać się z 
montażem 1 obsługą dźwigów, 

koparek Itp. Sprzęt 1 potrzeb­
ne materiały mają tym razem 
już na pewno być w Lodzi na 
czas I zgodnie z potrzebami. 
Prawda. Zapomnieć jednak tru­
dno opaslych albumów ze zdję­

ciami ty:ch tak deficytowych 
materiałów 1 tego tak deficyto­
wego sprzętu w stanie komplet­
nego rozkladu, zniszczenia I bez­
troskiego braku , opieki. Kto 
zi.yiedza łódzkie (nie tylko -: 

Inwestor patriotą Lodzi, zdarza-
ją się i wykonawcy (nie nale· „gestem" u nas krucho. 
ży mechanicznie utożsamiać -
budowlani, Istnieją także licz- Nie wydać - nie sposób. 
ne władze I organy wykonaw-
cze) za bardzo w przód zapa- Pieniądze się 
trzenl. By od metafory przejść 

zmarnują, 

do konkretów. Potrzeba nam a nam z 
w roku przyszłym robót inży-

nieryjnych za kwotę 100 mln z!. obraźni. Totalna kom-
Mamy potencjał na 2~-30 mln 
zł. I bądt tu mądry jak zjed­
noczenie budownictwa przemy­
słowego „centrum•• rzecz całą 

sobie wyobraża, 

W Lodzl czu biegnie szyb-

promitacja, zważywszy, 

że jes~zcze dwa lata te­

mu my .. mogliśmy . p9-

ciej. An! się obejrzymy, Jak zwalać sobie,. na luksus 
będzie grudzień 1973. Z tarczą, 

czy na tarczy? - to mój pry- oskarżania innych 
watny konkurs. Ciekawe, jak 
też u nas z tą wyobraźnią, 

IWONA SLEDZINSKA 

brak wyobraźni. 

o 

W poniedziałek, 11 bm. we wczesnych godzinach rannych w algierskiej miejscowości Tindouf nastąpi start do gi· 
gantycznej imprezy bojerowej - rajdu przez Saharę. Weźmie w nim udział 8 najlepszych bojerowców kółkowych na 
świecie: dwóch Holendrów, dwóch zawodników NRF, Kanadyjczyk, Anglik, Amerykanin oraz jeden Polak mgr inż. Ro". 
muald Rowecki z Poznańskiego Klubu Morskiego LOK. 

10 stycznla 1973 r. zawodnicy będą musieli prze-

0 być 1500 km trasę wyznaczoną linią łamaną z Tin. 
douf do Maison - Blanche - Tanoudaret (Maure-0 tania), Wyznaczono 8 etapów, długości od 150 d<> 
290 km w linii prostej. W wypadku niekorzystneg<> 
wiatru I konieczności halsowania (lawirowania pod 

;wiatr), długość etapu mote się znacznie zwięks'Zyć. Przy te. 
g0 rodzaju warunkach na przebycie jednego etapu potrzeba 
będzie nawet kilku dni - kilku dni samotnej jazdy przez 
Saharę. Organizatorzy - amerykańskie National Geographic 
Society - zastrzeg]() bowiem w regulaminie, że razem dwa 
jachty bojerowe m<>gą żeglować ob.ok siebie tylko na tere­
nach, nie objętych łącznością radiową. Ponieważ każdy bojer 
posiadać będzie oprócz urządzeń radiometrycznych również 
radiotelefon, a radiostacje znajdować się będą na metach 
poszczególnych etapów jasną jest sprawą, że tych kilkanaście 
dol każdy zawodnik spędzić będzie musiał samotnie, wypo_ 
sażony w namiot, kuchenkę ca.zową, śpiwór oraz niezbędne 
zapasy iywnośc! 1 wody. 

... 1111 

W 1970 r. Amerykanie zorganizowali u 
siebie mecz bojerów lodowych USA - Eu­
ropa. Po jednym z wyścigów Romualdowi 
Roweckiemu, który startował na pożyczonym 
sprzęcie, na skutek uderzeń kadłuba o lód, 
łódka dosłownie się rozpadła. Ponieważ na 
szczęście było trochę czasu, dzień i noc pra­
cował Rowecki, naprawiając rozbity jacht 
i rano stanął na starcie. Efekt? Był najlep­
szym z reprezentantów Europy w tych za­
wodach, wygrał challange meczu USA -
Europa, zdobył zresztą wicemistrzostwo 
wschodnich stanów USA, wygrał regaty pod 
N. Jorkiem. Na mistrzostwach Europy boje­
rów lodowych startował dwa razy. W 1970 r. 
w Holandii, gdzie Polska po raz pierwszy 
oficjalnie brała udział w tej imprezie, zajął 
8 miejsce na 100 zawodników z 10 krajów, 
W 1972 r. był 13. Ciekawe, że tylko raz w 
sezonie 1967/68 był mistrzem Polski. W kra­
ju ma wybitnego pecha. W tym roku, kiedy 
już, jak to się mówi „trzymał" tytuł mi­
strzowski w kieszeni, przed zakończeniem 
regat pęknięcie stalowej liny, trzymającej 
maszt, pozbawia go pierwszego miejsca. 

Jest to informacja mgr Teofila Różańskie_ 
go, dziepnikarza TV Poznań, trenera, dzia­
łacza, zawod,nika i ogromnego miłośnik.Il tej 
dyscypliny sportu. 

A teraz jeszcze garść informacji o !Wmu­
aldzie Roweckim. Je$t inżyp.ierem elektry­
kiem, ma 36 lat, żonaty, dwoje dzieci. Spor­
tem bojerowym zajmuje się od kil.lrunastu 
lat, sam jest zawodnikiem, trenerem, szkut­
nikiem (własnoręcznie wykonuje sprzęt na 
którym startuje). Sport naieży do tradycji 
rodzinnych. Matka Roweckiego sama upra­
wiala szermierkę i jazdę konną, stąd syn 
już od najmłodszych lat wychowywany był 
w duchu sportowym. !Zona W.anda zdążyła 
się przyzwyczaić nawet do tego, że od kilku 
lat w święta Wielkanocne i Bożego Naro­
d zenia, nie ma męża w domu. Głównie bo­
wiem w tym okresie odbywają się wszelkie 
zawody o charakterze międzynarodowym. 
Ostatnio jego pasją stały się bojery na kół­
kach i jest jedynym zawodnikiem w Pol­
sce, który ten rodzaj żeglarstwa uprawia. 
Ktoś może się żachnąć - co to za żeglar­

stwo? Bojer to nic innego jak właśnie ża­
glówk.a z tą tylko różnicą, że na płozach lub 
na kółkach . Zresztą prze ro bienie bojera lo­
~owego na kółkowy jest operacją bardzo 

prostą. Płozy zastępuje się kołami, na mo­
tocyklowym widelcu (najlepszy od Lambret­
ty) mocuje się z przodu dodatkowe kółko 
sterujące i... oczywiście przy sprzyjającym 
wietrze można jechać. A tereny znajdą się 
wszędzie: czy. to sportowe lotniska szybow­
cowe, czy stare pasy startowe, czy wresz­
cie połacie piaskowe. Na Zachodzie i w AL 
gierze, gdzie żeglarstwo kółkowe jest bar"! 
dzo popularne regaty organizuje się prze­
ważnie na tzw. strandzie - twardym pia­
sku, który pozostaje po odpływie morza. Na­
tomiast bojerowcy radzieccy urządzają swo­
je regaty na pustyni Kara-Kum. Do najcie­
kawszych imprez należy tzw. cross przez 
oazy organizowany corocznie w Algierii. 
Trasę 200 km zawodnicy przebywają w cią­
gu 4 dni. Zresztą trasa regat kółkowych jest 
znacznie dł\lższa niż lodowych. W tych o· 
statnich jeden wyścig odbywa się na dys­
tansie 15 km (trzy 5 km okrążenia po elip­
sie). Przeciętnie oba rodz.aje pojazdów (kół­
kowych i 0łozowych) osiągają szybkość ok. 
80 km/godz. Przy sprzyjających i silnych 
wiatrach szybkość ta oczywiście znacznie 
się zwiększa. 

~lasa bojera, trzy„ lulb C2!terokółkowego 
zależy od powierzchni żagla. Są cztery kl.asy: 
I - 15 m kw., II - 10 m kw„ III - 6,50 rn 
kw., IV - 6,25 m kw. Juniprzy mogą star­
tować ty-lk w kl. III. Natomiast kobiety, 
poz·a wyścigami w swojej konkurencji, mogą 
włączyć się do konkurencji panów. D1J.że su­
kcesy odnosiła tu żona m istrza Europy, za-­
przyjaźniol).ego zresztą z Polakami Holendra 
p. Meewissena, która czc:sto w bezpośrednich 
pojedynkach osiągała wy1~iki lepsze od m~­
ża. Właśnie z Holandii Polacy otrzymal i w 
1969 r. całą dokwnentację bojerów kółka"! 
W'.Ych. 

Na rajd przez Sahar Amer ykanie zbudo­
wali specjalne bojery, które zawodnicy o­
t r zymali na cztery dni przed startem. Za­
strzeżono jednak tajemnicę ich konstrukcji. 
Nie wolno także zamieszczać mapek trasy 
regat. Sami zawodnicy nie mogą zawierać 
żadnych umów z czasopismami, ani przeka~ 
zywać jakichkolwiek wiadomości w czasie 
trwania rajdu. Być może jednak jakieś in­
formacje do nas dotrą, a wtedy nie omiesz­
kamy przekauać ich naszym Czytelnikom. 

M. St, 
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A kta pewnej sprawy sądowej prze­
chowały pamiętnik uczennicy li kła· 

sy liceum. Oto jego fragmenty: 

9 WRZESNL\ 

„Tata:·;" ':f'at!l zjawia się u nas raz w miesiącu, żeby 
przynresc p i eniądze. Mama przestała chodzić co rano do 
swojego biura. Powiedziała, że to marny zawód a żyć 
trzeba. Nie rozumiem mamy.„ ' 

7 PAżDZIERNJKA 

Nie odrobiłam geometrii i dostałam bombę. Wkuwanie 
idzie_ mi coraz gorzej. Nauczycielka spytała mnie, dlacze_ 
go s ię teraz gorzej uczę. Czy nie jestem chora? Powie­
działar:i, że nie, bo to, co ja przechodzę, tego nie można 
nazwac chorobą. A w każdym razie to taka choroba na 
którą nie ma lekarstwa. ' 

30 PAŻDZIERNIKA 

Dziś o trzeciej w nocy obudził mnie trzask drzwi. To 
we~zla ·mama z jakimś facetem. Bardzo głośno się śmia­
ła 1 wes.zła do pokoju, w którym śpię ze Stasiem. Powie~ 
działa, że musimy się teraz ze Stasiem przenieść do ku­
chni na łóżko, bo tapczan będzie potrzebny dla gości. 
Obudziłam Stasia i przenieśliśmy się do kuchni, W ku_ 
chni bardzo ciasno na tym łóżku. W korytarzu .zobaczy­
łam tego faceta, z którym przyszła mama. Taki młody 
w czarnym ubraniu. Bardzo ładny facet. ' 

10 LISTOPADA 

W kuchni zostaliśmy już ze Stasiem na stałe. Mama 
wniosła polowe łóżko, żeby nam było wygodniej. Na 
dzień to łóżko się składa. Kłócimy się co dzień ze Stasiem 
gdzie kto ma spać. To nam zajmuje ze dwie godzin~ 
wieczorem. Na łóżku polowym jest niewygodnie i zimno, 
bo nie ma materaca. Przychodzę do szkoły niewyspana. 
Podpieram sobie powieki długopisem. Nie słyszę, co do 
mnie mówią nauczyciele. Jak dojdę do matury, to będzie 
cud. 

U nas w mieszkaniu ciągle teraz goście. Nie znam do­
brze tych ludzi, ale niektórzy wydają mi się nawet mili. 
Ra~ jedei;i dał mi nawet szminkę do ust. Jakaś amery­
kanska firma. Bardzo dobra szminka. Pokazałam ją 
w szkole koleżankom i malowałyśmy się w klozecie. 
Raz, jak poszłam do kina, to się umalowałam na dobre. 
Stę.ś powiedział, że mi bardzo dą twarzy. Staś ma 13 lat, 
ale ma dobry gust, 

20 GRUDNIA 

Te.!J. młody w czarnym ubraniu przychodzi do nas naj­
częściej i ciągle nocuje. Bardzo ładny chłopak, tylko 
trochę... pije. Raz się z nim pocałowałam i powiedział, 
że jestem fajna dziewczyna. Ten młody nazywa się Wła­
ąek. Mama bardzo się z nim liczy. Mama powiedziała 
mi dziś, że muszę jej pomagać w pracy, bo nie mogę 
być takim darmozjadem. Więc, że mam co dzień od 17 
do 22 przyjmować telefony, bo mogą prosić o .qocleg ja­
cyś goście. Mama powiedziała, że jest mało w Warsza­
wie hoteli i prywatne mieszkania muszą na własną rękę 
rozwiązywać taki problem. Więc od dziś przyjmuję te 
telefony. W ciągu nocy może być u nas nie więcej, jak 
6 osób, bo są tylko dwa pokoje i trzy tapczany. 

30 GRUDNIA 

W tym miesiącu był dosyć duży ruch. Nocowało z 60 
osób. Dostałam od mamy szlafrok w wielkie czerwone 
róże, długi , do samej ziemi, /\. na Boże Narodzenie były 
dwa indyki i dużo ciasta. 

16 KWIETNIA 

Piszę ten pamiętnik na lekcji polskiego. Wiem, że nie 
powinnam tego robić, ale jest jakaś nudna gramatyka. 
Dziś była okropna noc. Ci goście mamy się popili i były 
całą noc dzikie wrzaski. Nawet Staś się obudził. To .za­
częło się o 12. Okropne przekleństwa i rozbijane szkło. 
Jakaś kobieta zaczęła potem płakać, że jej ukradziono 
1000 złotych. Tak okropnie płakała, a wszyscy krzyczeli. 
Potem jakiś męski głos wołał, że jej żyły popodcina. To 
był głoś jakby pana Władka, Ale to niemożliwe, żeby to 
był pan Władek. On jest bardzo grzeczny i dał mi nylo­
ny. Wstaliśmy ze Stasiem z naszych łóżek, bo i tak nie 
można było spać. Usiedliśmy przy drzwiach kuchni. 
Chc.iałam wejść tam i zobaczyć, co się dzieje, ale Staś 
powiedział, żebym dała spokój, bo się mogę narazić. Staś 
jest ode mnie młodszy, ale zachowuje się jak starszy 
brat. Mówi ciągle: „Ja tu jestem mężczyzną". Zawsze 
mnie przed matką broni i mówi, że nie cLa mi nic .złego 
zrobić. Mama ma do Stasia słabość. Staś jest bardzo mil­
czący i nigdy nie mówi, co naprawdę myśli. Więc go 
słucham i nie poszłam tym razem uspokoić tych gości. 

10 MAJA 

Pan Władek znowu nmie pocałował i powiedział, że­
bym nikomu o tym nie mówiła. W mieszkaniu nie było 
ani mamy, ani Stasia. Pan Władek powiedział, że mu 
się bardzo podobam i patrzył na mnie jakoś dziwnie. 
Nikt tak dotąd na mnie nie patrzył. Serce biło mi 
wtedy bardzo mocno. Raz o0głaskałam królika. Ten kró­
lik bardzo się bał, ale nie wyrywał się. Jego serce biło 

wtedy pod moimi palcami tak samo. Nie wiem, czy na­
prawdę podobam się panu Władkowi. Obejrzałam się 
dokładnie w lustrze. Mam chyba dosyć ładne włosy i o­
czy, ale na nosie mam piegi. Spytałam się Stasia, czy 
jestem ładna? Staś powiedział, że taka sobie, bo mam 
za chude nogi i za długą twarz. A także, że powinnam coś 
zrobić z tymi piegami. Więc usiadłam przy lustrze i my­
ślałam, co bym mogła z nimi zrobić„.?" . * . 

Pan Władek, znany sutener, trudniący 
handlem dewizami, stanął przed sądem. 

przed sądem matka · dwojga dorastających 
żona o kuplerstwo. 

się poza tym 
Stanęła także 
dzieci, oskar-

Stanął przed sądem problem, który zarysował się szcze­
gólnie ostro w ostatnich latach. Problem prostytucji, su­
tenerstwa i kuplerstwa, które z melin, strychów, zatęch­
łych piwnic wkroczyły do nowych mieszkań. Rozszerzył 
się też krąg bohaterów tego procederu. Objał ludzi, 
w stosunku do których obrońca sądowy n ie może już 
użyć tradycyjnego zwrotu: „Proszę o łagodniejszy wy­
miar kary ze względu na szczególnie niski poziom umy-
słowy oskarżonych". M. M. 
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Dokończenie ze str. 1 

Od 
reak-
tora 

Tak np. w ZakŁadach Chemtcznych. 
„Oświęcim" produkuje się na radzieckich 
maszynach kauczuk .syntetyczny. Huta alu­
minium w Skawinie jest jednym z przeszło 
300 dużych obiektów przemysłowych, które 
powstały w Polsce w oparciu o radziecką 
myśl techniczną i dostawy wyposażeniowe. 
Przeszło 90 zakładów przemysłowych zbudo­
wano na podstawie dokumentacji radzieckiej 
przy pomocy specjalistów radzieckich i wy­
posażono w urządzenia radzieckie. Wśród 
nich są Płockie Zakłady Petrochemiczne -
główny użytkownik rurociągu naftowego 
„Przyjaźń", kombinat siarkowy w Tarno­
brzegu, fabryka opon samochodowych, 10 
elektrowni, Huta im. W. Lenina w Nowej 
Hucie. Puławskie Zakłady Azotowe, jedne 
z największych w Europie, pracują na gazie 
.ziemnym, który dochodził tu rurociągiem ze 
Związku Radzieckiego. W tym roku War­
szawskie Zakłady Telewizyjne wyproduko­
wały pierwsze telewizory typu „Rubin" do 
odbioru programów kolorowych. Będą one 
produkowane na licencji radzieckiej. 

W ubiegłej 5-latce Związek Radziecki 

drogę do czoł6wki producentów turb1n. W 
1956 r. zbudowano na podstawie licen<:ji ra­
dzieckiej pierwszą turbinę 25 MW, a w 
cztery lata później - 50 MW. Aż 20 proc. 
energii produkowanej w Polsce pochodzi li 

elektrowni, pracujących na sprzęcie kupowa­
nym w Związku Radzieckim. Dziś należymy 
do nielicznych państw w świecie produku­
jących i eksportujących maszyny prądotwór. 
cze. Generatory z „Dolmelu" i turbiny z 
„Zamechu" eksportowane są do 50 krajów. 

W tym roku .zakończy się dostawy do 
Polski urządzeń do gruboarkuszowej walcar­
ki „3600", którą instaluje się w Hucie im. 
Bieruta w Częstochowie. Kończy się dostawi 
potężnej prasy hydraulicznej o sile nacisku 
8 tys. ton dla wydziału kuźniczego w Hucie 
im. Nowotki. Będzie się prowadzić dostawy 
służące rozbudowie i modernizacji walcowni 
i innych wydziałów Huty im. Lenina, huty 
metali szlachetnych „Warszawa", dwóch za­
kładów koksochemicznych w Zdzieszowicach 
i Walbrzychu. Po raz pierwszy w dziejach 
energetyki polskiej w elektrowniach zainsta­
luje się turbozespoły radzieckie o mocy 500 
tys. kilowatów. 

: do 
- kos-

udzielił pomocy gospodarczej i technicznej 
w budowie i rozbudowie ok. 40 zakładów 
przemysłowych, w tym elektrowni wodnej 
we Włocławku nad Wisłą, zespołu konwer­
torowa - tlenowego i walcowni kęsisk płas­
kich w Hucie im. Lenina, pierwszego urzą­
dzenia próżniowego do przeróbki ropy naf­
towej o zdolności produkcyjnej 3 mln ton 
rocznie w Zakładach Petrochemicznych w 
Płocku, wielkiej piekarni mechanicznej w 
Warszawie. 

W wyniku wspólnych poszukiwań geologi­
cznych odkryto w Polsce bogate złoża gazu. 
Wydobycie gazu ziemnego w naszym kraju 
zwiększyło się z 1,4 mld m. sześć. w 1965 r. 
do 5,2 mld m. sześć. w 1970 r. Związek Ra­
dziecki dostarcza też Polsce specjalnych 
urządzeń do wiercenia szybów głębokości 5 
tys. m. i aparatury do badań naukowych. 
Prace geologiczne w poszukiwaniu ropy 
naftowej prowadzi się metodą sejsmiczną. 
Obejmują one trzy czwarte kraju. Z pol­
skimi specjalistami pracują wspólnie w tej 
dziedzinie radzieccy geofizycy i wiertacze. 

W zbudowaniu 1,1 mln. mieszkań do 1975 
roku pomogą nam wydatnie radzieckie „fa­
bryki domów". Pierwsza z 4 „fabryk do­
mów" sprowadzonych ze Związku Radzie­
ckiego pracuje już w Warszawie na Służew_ 
cu. Kończy się budowa następnych trzech 
fabryk - w Bydgoszczy, Łodzi i Gdańsku. 
Przewiduje się, że ok. 5 proc. budowanych 
w naszym kraju bloków mieszkalnych 
powstanie właśnie w tych 4 fabrykach. Za­
częło także dostawy do Polski 9 kompletów 
elementów wielkopłytowych na domy o 150-, 
200 mieszkaniach każdy. 
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Radzieckie dokumentacje otworzyły nam 

W listopadzie 1970 r. w radzieckiej rakie• 
cie „Wertikal-!" wystartow.ała w kosmos 
polska aparatura naukowa. Tak więc dzię­
ki ZSRR kraj nasz zdobył możliwość aktyw­
nego u<:zestniczenia w badaniach przestrzeni 
kosmicznej. W Moskwie utworzono Między· 
narodową Organizację Łączności Satelitarnej 
„Intersputnik". Zrzesza ona 9 państw socja­
listycznych, w tym i Polskę. „Intersputnik" 
umożliwi nam odbieranie programów tele­
wizyjnych z najdalszych zakątków świata. 
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J 
ak podają źródla arabskie, 
Mombasa jako mlasto-W'.I· 
rownię założyli w 689 roku 
Arabowie, ale ze starego 
portu w tym miejscu ko­
rzystali w starożytności na 

pewno Fenicjanie, a prawdop0-
dobnie, by! on znany również 
żeglarzom faraonów. Przez dłu­
gie wieki Mombasa, wtedy je­
szcze Manbasa, była w rękach 

arabskich i perskich handlarzy 
niewolników, którzy stąd czy­
nili wyprawy w gląb konty­
nentu, po ludzi, kość słoniową, 
korzenie I skóry. 

w połowie XIV wieku, od­
wiedził „krainę sawahil11 (krai­
nę wybrzeża) i Manbasę, sław­
ny podróżnik arabski Ibn Bat­
tuta, a w 148'8 roku, Vasco da 
Gama, by! zdumiony wielkością 

i bogactwem miasta, gdzie o­
trzymał pilota na dalszą drogę 

do Indii. Od tego też czasu 
Portugalczycy przejęli kontroli: 
tego odcinka wybrzeża i utrzy­
mali ją aż do początków XV!I 
wieku, kiedy Mombasą zawład­
nęli kolejni wladcy, tym razem 
z Omanu. Następnym panem 
by! sułtan Zanzibaru. W 1888 r. 
wydzierżawil on Mombasę Bry­
tyjskiej Kompanii Wschodnio­
Afrykańsklej, która przekazała 
ją w siedem lat póżniej bry­
tyjskiej koronie, jako wsch0d­
nioafrykańsló protektorat. 

Mombasa jest nie tylko żywą 
historią cywilizacji lądów nad 
Oceanem Indyjskim. Tutaj no­
we nie zacierało starego, leci 
znajdowalo sobie miejsce ob.1k, 
tworząc mimo wojen I bez­
względnych metod postępowa­

nia, rzadki przykład wielowie­
kowego rozwoju handlu. Taką 
mieszaninę ras, wyznań, ubiorów, 
zwyczajów i typów ludzkich 
ntelatwo można spotkać w in­
nym punkcie świata. W ty:n 
ciekawym mieście, znajdują stę 
cale dzielnice, jakby żywcem 

przeniesione z cesarskich Chin, 
Japonll, Persji, Indii, Malajów 
Arabii, nie mówiąc już o Afry­
ce I E:uropie. 

Na jednej z głównych ulic, 
dwukierunkowej Independence 
Avenue, znajdują sli: dwie bra­
my-luk!, utworzone z czterech 

olbrzymich klów słoniowych. 
Kły nie są oczywiście z kości 
słoniowej, lecz z pomalowanej 
na biało blachy. Sądzę, że tak 
monstrualnych klów nie wymy­
ślllaby nawet niezwykła fan­
tazja braci Grimm, ani baja­
rzy „Opowieści z tysiąca I jed· 
nej nocy". Bramę (bramy) wy­
budowało miasto z okazji przy-
jazdu do Mombasy królowej 
Wielkiej Brytanii, Elżbiety Il. 
Szeroka arteria komunikacyjna 
wiedzie od okolic nowoczesn~­

go i dużego portu położonego 

Mombasa 
znaczy 

,, miejsce 
wojny" 

w malej zatoce Killndinl, do 
dobrze zachowanych ruin por­
tugalskiego fortu Jezus, który 
strzegł wejścia do otoczonego 
rafami koralowymi starego por­
tu. 

Każdy, kto Wladal w Mom­
basie zostawia! w niej ślady 
swojego pobytu. Arabowie ża· 

glowce 1 dzielnice nie różnią­
ce sit) od portowych miast Ara­
bii, Anglicy, działa-pomniki 

przed portugalskim fortem 1 
olbrzymie domy handlowe eks­
portujące: kaw~. herbati:, sk6· 
ry, pyrethrum oraz sporo lor­
dów, którzy upodobali sobie 
ten kraj. Hindusi, których o­
prócz Kenijczyków jest tutaj 
najwięcej, dominują w handlu, 
rzemiośle I wolnych zawodach. 
Niedaleko bielą się okazale lm· 
dowle kilku świątyń hindu-

!stycznych. Ulicami suną z 
wdziękiem kruczowłose dziew­
częta, ubrane w białe spodnie 
1 sięgające przed kolana tuni­
ki ożywione kolorowym, naj­
częściej jasnoniebiesklm, jed· 
wabnym szalem. Czasem towa­
rzyszy im kobieta ubrana w 
bardzo ozdobne sari z czerwo­
nym znamieniem wymalowa­
nym w środku czoła I małym 

brylancikiem w kąciku nosa. 
Tu mieszczą się warsztaty rze­
mieślnicze, w których zamó­
wione w południe spodnie, od­
biera się wieczorem. U ulkz­
nego pisarza można napisać 
podanie do władz w języku an­
gielskim lub list w języku gu­
dżratl (jeden z głównych języ­
ków Indii) . Staję przed jednym 
z warsztatów złotniczych i z r 
podziwem obserwuję obróbkę 

olbrzymiego złotego lańcucha 

zakończonego dużym rubinem Ą 
Biednie ubrany ml~trz z iście 
benedykty1iską clerpUwością dlu 
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ble ostrym rylcem klej not i.O• 
dny Krezusa. 

W tyglu Mombasy wszystko 
się wymieszało, utrzymując rów 
nocześnie ścisłe granice podzla­
lu narodowego. Zaklinacza wę­
żów i trik z liną, która staje 
dęba można zobaczyć tylko w 
dzielnicy hinduskiej. Taniec na 
szczudłach, spadanie na noże 

oraz tresurę zwierząt, w dziel­
nicy murzyńskiej. Natomiast 
taniec wykonany przez tan­
cerkę z zakrytą twarzą ale od­
krytym zgrabnym brzuchem w 
najbliższej okolicy starego por­
tu, w dzielnicy arabskiej. 

W czasie naszego pobytu w 
Mombasie w tamtejszym por­
cie ba w il a z wizytą eskadra 
francuskich okrętów wojen­
nych. Teraz kiedy wyjeżdża­

my, na wody zatoki Klllndinl 
wplywa brytyjski lotniskowiec, 
Jak widać, mimo upływu lat 1 
bardzo pokojowego okresu cza­
.su, stara nazwa nadal przycią­

ga przedmioty z przymiotni-
kiem „wojenny". 

M. DOBRON 
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La Scala zaprasza • na premierę 
(KORESPONDENCJA WLASNA Z WLOCH) 

Nawet czerwona legitymacja ze złoconym napi­
sem ,,Prasa" nie pomogła w przeko-naniu groźnle 
wyglądającego cerbera o konieczności mojego wej­
ścia do najsłynniejszej opery świata, teatru alla 
Scala. Niestety, musiałem poddać się obowiązują­
cym tu rygorom i uzyskać osobiste zezwolenie jed· 
nego z dyrektor.ów tej Instytucji. Zwiedzanie odlo· 
żyłem więc na dzień następny, natomiast wysłucha· 
Iem mini-recitalu operowego jal<iejś Amerykanki, 
która usilowała na placu o tej samej nazwie co te­
atr wzbudzić zainierooowanle swym głosem. Tłumek 
zebra! si<: dosyć gęsty, ale w tym kraju naprawdę 
bardzo trudno jest za.imponować komuś śpiewem, 
tłumek więc bardzo szybko przerzedzi! się. 

Drugiego dnia skoro świt zjawllcm się wraz z 
grupą kolegów pil<!. bramą teatru. z triumfującym 
uśmiechem podałem <:erberowi przepustkę. z biją­
cym sercem przekroczyliśmy najwspanialszą chyba 
świątynię sztuki operowej. 

Naj11ier.-w w wyłożonym marmurem 1 lustrami 
przepięlrnym foyer, gdzie posą~I Rossiniego, Belli­
niego I Dionizettlego stały na straży śwlęte~o przy­
bytku, zapoznano nas pokrótce z historią teatru. 
Otóż zbudowany on został przez architekta Giuseppe 
Pietmarinłego w latach 1776-1778 na mie.Jscu po 
zburzonym kościele Santa Marla alla Scala. Obłe 
te budowle finansowała można mediola1isl<a rodzina 
Scalów. W sierpniu 1778 odbyła się tu uroczysta 
premiera opery A. Sallerlego „L'Europa riconoscłu­
ta" I od tej pory uważa się ten teatr za najwy­
bitniejszą scenę operową śwla.ta oraz za najwspa­
nialszy teatr o ' charakterze lożow3.-m. Tu śpiewa! ' 
m. In. najwybitniejsi śpiewacy świata: Caruso. Sza­
lapLn, Callas, Tcbaldi, tu wystawiano opery Rossi­
niego, Verdiego, Pucciniego, tu 'vreszcie dyrygowa· 
li Artur Toscanini czy Herbert von Karajan. 

Wchodzi.my na salę, Wszystkie fotel11 wyloż.one 

są czerwoną aksamltną tkaniną, w tym samym ko­
lorze są boazerie. Zloto i cze.-wieti, a raczej czer­
wień I złoto otaczają nas ze wszystkich stron. Na 
sali jest 3200 miejsc, większość w 150 lożach, ktllr• 
otaczają widownię. Loże umieszczi>ne są na 4 plę· 
trach - pozostałe dwa piętra zajmuje galeria. Na 
wprost sceny znajduje się obszerna loża prezyden­
cka. 

- Ile kosztują tu bilety wstępu? - pytam prze• 
wodnika. 

- Krzesła od 5 do 15 tys. lirów (570 lirów rowna 
się 1 dolar - przyp. red.), miejsce w loży od 
20 tys. do 40 tys. Najtańsza jest galeria od 1500 du 
4 t.ys. lirów. 

Sezon operowy trwa tu od grudnia do lipca. We 
wrześniu występują zespoły baletowe, w paździer­
niku odbywają się koncerty muzyki kameralnej. 
Zawsze teatr jest wypełniony po brzegi. W tym 
roku premierę wyznaczono na 7 grudnia, a jest 
nią opera „Bal maskowy" Verdiego. 

Idziemy oglądać loże, Naprzeciw każdej znaJduJe 
się pokój z lustrem, stolem i krzesełkami. Tu prze• 
bywa się w czasie przerw w spektaklach. Następ­

nie przechodzimy na scenę. Ma ona 1200 m kW. 
przestrzeni I 24 m wysokości. Jednocześnie mote 
występować łOO osób. Przed sceną kanał dla 150 
-osobowej orkiestry, składającej się z najlepszych 
włoskich muzyków. Każdy z nich ma swojego pro­
fesora, z którym się konsultuje I który czuwa nad 
11oziomem artysty. Akualnie dyrygentem orkiestry 
jest p. Cloud Abado. 

Jeszcze rzut oka 11a salę. Zwraca moj11 uw2g41 
•lękny, ogromny żyrandol. Je92cze jeden rzut oka 

a garderoby artystów i już trzeba potegnać naJ­
;lynniejszy teatr operowy świata. • 

- Do zoba.czenia 7 grudnia na premierze - rzuca 
nam na ~ożegWP.llie na.sa przowll<l.nik. 

lf, STOLARSIQ 
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Sroda U lipca, Wyaokie Tatry - p4łnocny 

1~~~e w M~!~~~::ou ~:~:ejo::~:ł~~~i~cz~o~~ 
• skrajnie · trudna, określana nawet przez do-

„błękitnym ~rsytem". Ratownicy s GOPR • 
prowadzą wielogodzinną akcję w nocy, w Ili 
strugach deszC'l:u. Niestety, tym razem zno-
szą jednego trupa i drugiego wspinacza ·w 
stanie skrajnego wyczerpania psychicznego' •

11 
i fizycznego. 

N 
e. kanwie tych dwóch wypadków - i innych 
z.nanych z lat pop4'zednich - rysuje aię 
pewna refleksja. Alpinistyka była zawsze 
i jest w pr2eważają<1ej większości krajów spor­
tem bardzo elitar'nym, Nie znaczy to, rzecz ja­
sna, że uprawiają Ją jedynie ludz.ie z wyższym 
cenzusem nauko"9'Ym, arystokraci, czy ludzie 

NAUKI 
(Dok-ończenie 1.e str. 1) 

Poza tym, powiedzmy sżcze­
rze, metody oceniania wyników 
też były tego rodzaju I nawet 
Jeszcze w wielu naszych prze­
my~1t1ch SI\ do dziś, że nowo­
ści się nie kalkulują, bo nie są 
premiowane. 

Druga przyczyna 1est taka, 
te samoloty z okresu między­
wojennego były naprawdę pro­
ste. Ilość pracy potrzebn~j 
wówczas do skonstruowania sa­
molotu, do jego zbudowania, 
do obsługi I do wypróbowania 
była bez porównania mniejsza, 
aniżeli obecnie. Wymagania ja­
kie są stawiane obecnie są bez 
porównania wyższe... Wńwcz.:is 
to były pierwsze krokl lotni­
ctwa, to był - jak my go na­
zywamy - okres bohaterski. 

- Panie Profesorze, czy Wy­
dział Mechaniczny, Energetycz­
ny I Lotniczy Politechniki War­
szawskiej, tzw. MEL, właśnie 
w tej swojej ostatniej części 
lotniczej, nie ma kłopotów z 
nabol'em kandydatów1 

- Dotychczas mieliśmy du,że 
trudności z naborem student1\w 
w ogóle n::i. wydział, nie tylko 
na specjalność lotniczą. Obec­
nie Jestdmy właśnie w tym 
„niżu". który został wywołany 
przez antylotnlczą propagandę. 
Pamiętajmy jak lotnictwo przez 
wiele lat było traktowani! .. 
Zakończyło się to oficjalnym 
skasowaniem studiów lotniczych 
na Pol1technice Warszawskiej ... 

„.! niemal zupełnym skaso­
waniem przemysłu lotniczego„. 

No tak, mówię teraz 
o wtórnej rzeczy, to znaczy o 
studiach lotniczych. Jeżeli więc 
w społeczeństwie rozpropago­
wano tę myśl, Iż celowe jest 
kasowanie studiów lotniczych i 
skasowano Je to cofnięcie 
te,io będzie bardzo trudne I nle 
uda się tylko poprzez wycofa­
nie tam tego zarządzenia. Trze­
ba na to kilku lat, tym bar­
dziej. że studia lotnicze podej­
mą teraz ci, którzy kilka lat 
temu wstąplll na Politechnikę, 
bo specjalizacja zaczyha się orl 
czwartego roku na Wydzlall! 
Mechanicznym, 

- A z druglej tłrony zaczął 
się pozytywny „nacisk" prze­
mysłu na uczelnię„. 

- „.w tej ahw\li .zapotrzebo­
wanie na fachowców jest bar­
dzo duże. Sądzi się nawet, te 
można przerzucić z Jednych 
specjalności do drugich I w 
ciągu roku czy dwóch „wypro­
dukować" wielu ,,lotników". 
Ale przecież naciskają także 

Inne dziedziny przemysłu.„ La­
two więc powiedzieć: „przerzu-
cić" I -

- Gdyby przyszło Panu Pro­
fesorowi wybrać z tych doko­
nań, które ma Pan już zanoto­
wane na swoim koncie, Jakieś 
najbardziej znacz11ce, lr.tóre by 
Pan wybrał?! 

Myślę, te najciekawszy 
był jednak dla mnie okres 
międzywojenny. Wtedy kiedyś­
my naprawdę nowe Idee i no­
we pomysły wprowadzali w ty­
cie w warsztatach RWO. Wte­
dy czułem ten szybki rozwój I 
widziałem przed sobą dutl! per· 
spektywy. Natomiast pó:fnlej, 
kiedy wojna ptzerwa1a to 
wszystko 1>otem już była 
tylko, powiedzmy szczerze wal­
ka o to, żeby móc pracówać 
w dziedzinie lotnictwa. Wlęk­
szo_ść sil pochłaniało Właśnie 
„bicie się" o lotnictwo, a u­
rna praca bardzo niewiele.„ 

- Niektórzy nawet nie tvY• 
trwall, te przypontnę tutaj 
przykład inż. Tadeusza Solty­
ka, konstruktora „Biesów", 
„Iskier". Pracuje on teraz -
Jak wiadomo w przemyśle 
stoczniowym„. 

- „.On już w ostatniej chwi­
li odszedl, kiedy słabe były na­
dzieje. aby mógł dalej coś ro­
bić. On był wlaśnl• takim, 
który się „bil".„ 

- Ale jeśli chodzi o przy­
szłość naszych konstrukcji lot­
niczych, o przyszłość naszego 
przemysru lotniczego, w tym 
sensie przem,vsłu żywego, któ­
ry nie „przeżuwa" tylko tego 
samego„. Czy Pan Profesor 
Jest pesymlst11 czy optymlst11 ... ? 

Zdecydowanie optymistą. 
Jest tylu młodych, którzy chcą 
coś robić I potrafią robić, te 
ja nie przypuszczam, aby to 
wszystko mogło być zgaszone. 
Oni siłą swojej młodości, a je­
dnocześnie swoich umlejętnoScl 
I zdolności pokonają trudności, 
które jeszcze niewątpliwie są. 
Ja tak charakteryzuję obecną 
sytuację w lotnictwie: mur. 
który był przed nami I nie do­
puszczał do jakll!goś rozwoju, 
został zwalony, ale przez gru­
zy po tym murze jeszcze bar­
dzo trudno iść.„ 

Rozmawia!: 
J, POTĘGA 

111 świadczonych, wytrawnych taternik.ów jako 
„pionowy gruz". Od kilku dni pogoda jest 
fatalna. Leje deszcz, miła wisi nisko, zimno 
przejmuje aż do kości. Mimo ostrzeżeń żoł­
nierzy WOP, dwóch młodych ludzi wyrusza 
w góry ze schroniska nad Morskim. Zanim 
dotrą do punktu krytycznego wyprawy, są 
już potężnie zmęczeni, zgrabiałe ręce źle 
pracują, odzież pnylega do ciała. Wreszcie, 
już w owej ścianie słynnej z kruchości, je­
den porusza duży głaz, który wywołuje ka­
mienną lawinę, Na młodych, niedoświadczo­
n; ch taterników wali się z nleprawdopo-

111 
dobną silą kamienna śmierć. Jeden ginie na 
miejscu. Drugi ubPzpieczony liną, wisząc 

• pod gradem kamieni i„. i:-roźbą dalszych la-

l/I 
win - wzywa pomocy. Dramat trwa kilka­
naście godzin. Ze schroniska i z Zakopanego 
wyruszają na ratunek, jak zwykle nie ba­
cząc na własne b~pieczcństwo, ludzie z 
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Dwa dni później kolejny dramat. Tym ra­
zem w rejonie Świnicy. Tego dnia pogoda 
nie sprzyjała nie tylko poważniejszym eks­
pedycjom, ale i zakopiańskimi ulicami prze­
mykali tylko ci, którzy musieli. Mimo to 
dwoje młodych ludzi, o poważnych brakach 
w wyszkoleniu taternickim decyduje się na 
wyjście w góry, drogą oltreśloną w prze­
wodnikach jako „nadzwyczaj trudna techni­
ką hakową, bardzo eksponowana". Wy11adek 
zdarzył się przy pierwszym poważniejszym 
forsowaniu trasy. Chłopiec odpada od ścia-
ny i wali się w dół. Ratuje go od niechyb- I" 
nej śmierci refleks asek u ru,iącej go dziew- li 
czyny i hełm, który ma na głowie. I znów • 
błyskawiczna akcja GOPR, w no-cy i w desz- Ili 
czu. Sciągają ofiare wypadku z poważnymi 
obrażeni~mi kręgosłupa; dziewczynę w sta-
nie szoku. 
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PR2iEMYTNICY I CELNICY 
Przemytnicy ze Szle-zwlku­

!łolsztynu postanowlll przeciw­
działać niezwykle ostrej kon­
troli na granicy duńskiej, gdzie 
celnicy specjalnie uczuleni są 
na przewożenie narkotyków. 
ZacZ<:li wypuszczać na teren 
Danil klerowane przez radio, 
zainstalowane w samocho<lzle, 
latające modele samolottw, z 
których kddy ma cztery ma· 
leńkłe 1ilnleozki elektryczne 
zasilane z bateryjtk I może 
uniegć z kilorramy narkoty­
ków. 

OO ZROBIC Z PODWOJNYM 
DOKTOREM? 

Chocłat posiada dwa dokto­
raty, Amerykan.in Giorgio Le­
na od dłuższego czasu bez po­
wodzenia ubiegał się o pracę 
na którymś z amerykańskich 
uniwersytetów, Wszędzie, gdzie 
się zwracał <>dsylano go z 
kwitkiem z powodu „trudnej 
sytuacji finansowej uczelni". 
Ostatnio wyjątek · uczynił „Flo­
rlda State University", anga­
żując go jako„, pomoc biuro­
wą. 

ANDREOTTI SIĘ NIZ 
ZDZIWIL„. 

Miody człowiek >zapytany 
przez rzymskiego reportera te• 
lewizji o pogląd na różne 
sprawy oświadczy! m. in. te 
nle lubi premiera, Glulia 
Andreottiego. Występujący w 
tej samej audycji premier 
wlosld powiedział: „Wcale 
mnie to nie dziwi. Kiedy by­
lem w Jego wieku, jeszczfl 
mniej lubiłem ówczesnego sze­
fa rządu". Szefem rządu 'W 
tych czasach był Mussolini, 

bardzo bogaci. Po prostu alpinizm uprawia określona i 
stosunkowo wąska grupa prawdziwych fanatyków gór 
i mocnych przeżyć. Wszę<pie, we Francji czy w Związ­
ku Radzieckim, wspinają_,, się i doktorzy filozof ii i le~a­
rze I mechanicy samochodowi czy ślusarze. Łączy ich 
wszakże jedno - autentyczna miłość do gór. 

U nas niestety swego
1 

czasu, na władze Klubu Wysoko.. 

T .AM I 
BOZIE UMIERAJĄ , 

!::·~~~~~~~~~~,!;~~!~~!~ I 
grupy młodych ludzi, słabo przygotowanych, po !krótkim 
kursie teoretycznym, i praktyce w „Skałkach krakow­
skich", notabene w innych warunkach niż tatrzańskie. 
Gorzej, że niektórzyJ z młod_ych adeptów sztukli wspina­
nia się traktują to 1jako „zlliiczenie" jeszcze jednej dys­
cy.pliny sportowej, lpo siatkówce, koszykówce czy szer­
mierce. Potrzebne są więc ograniczenia i dokładniejsze 
szkolenie. Sprawa Jest zbyt poważna, aby ją bagatelizo­
wać! 

Tyle o taternictw-ie „zawodowym''. 

P 
rawdziwy1111 utrapieniem są turyści „n1edzlelnl", 
mieszkańcJ • zakopiańskich domów wczasowych, 
zorganizowane wycieczki szkolne, kilkuosobowe 
grupy nle doświadczonych, wybieraj:\.ce szlaki ta­
trzańskie ' na chybi! trafił. Tu również trzeba wlą• 
czyć rodzllmych „kamikadze", młodych ludzi, któ-

rzy kierowani chęc.lą zaimponowania, wykazania się odwagą 
- ba, realizując nu!kiedy zwariowane zakłady - pchają się 
w Wysokie Tatry. Bywa I tak, że ktoś, kto j11t raz był w Za· 1 
kopanem i zwiedzi~ np. Dolinę Kościeliską organ1zuje w do-
mu wczasowym wycieczlcę, samozwańczo przypisując sobie 
znajomość tajemnllc szlaków tatrzańskich. . 

Wszyscy wiedzą dobrze, że są w Tatrach szlaki modne. 
No bo Jakże, być na wczasach i nle wejść na Giewont czy 
Zawrat. Jeden z natowuików dyżurujący na Hall l(ondrato­
weJ mówił ml, że w ciągu jednego przedpołudnia naliczył 
blisko 2 tysiące llldzi ciągnących na Giewont! Wśród nich 
dominowały panie w korkach, panowie w trampkach lub 
półbutach I w gant..lturach, a w osłupienie wprawił go „tu­
rysta" w ciemnym garniturze, z wypchaną teczką 1 z dłu­
gim parasolem! 

6 maja młoda kobieta w trampkach przejechała na §nlegu 
200 m I zatrzymała się dopiero na sterczących głazach. Tym 
razem skończyło się na ogólnych obrażeniach I pobycie 
w szpitalu, ale Już JO czerwca ratownicy znieśli z Orlej Per­
ci trupa. 17 czerwca w czasie zejścia z Przełęczy pod Chłop­
kiem pośliznął się na śn.iegu turysta z NRD. Buty na pla­
stikowej podeszwie niosły szybko. Siła rozpędu wbila go pod 

I 
~ 

I 

Pracownicy Górsidego Ocltotnlczego Pogotowia Ra­
tunk01wego z rejonu Zakopanego przygotowują szla­

ki turysty<:rz;ne do sezonu zimowego, 
NP,: wbijanie klamer na szlaku turystyC7;tlym. 

CAF - Olszewski 

następny, stary piat śniegu na głębokość 15 m tak, te zwło­
ki musiano wydobywać przy pomocy sprzętu alpejskiego. 
20 czerwca znowu śmierć kobiety na Zawracie. 9 lipca na 
Orlej Perci, na tzw. Wyżnej Zmarzłej Przełączce 18-letnl cltlo­
plec pośliznął się na śniegu, błyskawicznie przejechał 150 m 
1 rozstn:askal się na skalach. Na nogach miał drewniane 
trepki, a w plecaku dobre, przystosowane do tur~tyki gór• 
akiej „wibramy" I 

Nie chcę Ju:!: dlu:!:eJ mnożyć tej tragicznej listy, dodam 
tylko, te we wrześniu i październiku protokóły GOPR za­
not.owaly k-0leJne wypadki śmiertelne. 

Za kilka tyg·odni zacznie się sezon zimowy. Stoki Guba­
łówki, Kasprowego, „ośle łączki" zaroją się narciarzami. Za­
kopiańscy ratownicy znów będą uwijać się jak w ukropie, 
a lekarze zużyją kolejną tonę gipsu dla połamańców„. 

ANDRZEJ HĄ.MPEL 

r'q;;;t;'"'[ffWiN'''W'POLSC'Ei 
~ . ~ 
~§S 1m~u~~11m I teraz niedawno miałem okazję paif:osu), le łemait nit z.de-waluował wprowadza w paii.stwie ład I porzą- ~~~ ~ przekonać się powtórnie, że pisarstwo się. dek, za pewnia dobrobyt i spokój. Na- '" 

M. Siwińskiej jest istotnie dojrzałe i Na koniec remeiksja. Dorna.gamy się czelnym zadaniem księcia jest budowa 
autentyczne. Jej najnowsza powieść od lat powieki społecznie i politycz- n.owego l,!_stroju, a w tym dziele, z.da-

~ opubl ikowana przez Wydawnictwo n ie zaangażowa•nej, a kiedy ju:!: taka niem myśliciela włosk iego, można ~ 
~ J eden z tygodników kultura!- Ł6dz.kie „Niebieska ziemia" zawiera pojawi się, za.pada wówczas zadziwia- wziąć nawet rozbrat z prawem sto- S S nych opublik0<wał niegdyś du- r&wnież spory ładunek współczesno- jące milczenie. Chciałem je przl!rwać sując przymus. Idealnym stanem rzą- S 
S ży esej młodego krytyka po- ści. chociaż WQkÓł powieści Mari.i Siwiń- dów według Machiavellego byłoby S 
S święcony tzw. wydawnictwom Bohaterem jej jest geolog - w iert- skiej, połączen ie strachu i miłości z tym, że ~ 
~ prowi·ncjonalnym. Krytyk ów nik, Litwin, który przyjeżdża do Pol- gdyby władca mus i ał dokonać wyboru ~ 
~ zadał sobie trud (mam prawo przy- ski z żoną, repatriantką z ZSRR. I • • między tymi dwoma uczuciami pod- l\ 
S puszczać dziś, że nie do końca r zetel- Oglądamy więc nasze sprawy i pro- danych, powinien wybrać strach. ~ 
~ ny), przeczytania kilkudziesięciu ksią- bierny oczami cudzoziemca obarczone- Jakże często czyjeś działania prze- Rrzez długie lata a.utor „Księcia" § 
~ żek opublikowanych w różnych rejo- go ba.gażem innych tradycji i przy- biegłe I podstępne ok.reślamy mianem uważany był za p ropagatora cynizmu S 
~ nach kraju i wyszedł mu z tego zwyczajei'1. Każdy dzień pracy w eki- makiawe1lizmu, i wówczas termin ten i amoralności w po!Hyce. Lektura ~ 
~ obraz nader schematyczny. Wszystkie pie wie-r'tniczej odkrywa mu nasz zawiera w sobie nutę pejoratywną. niedawno wydanego przez PIW „Wy- ~ 
~ ks i ążki, do których przypi ął niepo- kraj i nas na nowo. Jego cokolwiek Czy słusznie? Czy człowiek, od któ- boru pism" Nicolo M6Chiavelle- S 
~ chlebne ,,latki" ukazały się poza War- pryncypia lne stanowisko zderza się 7 r~go nazw iska powstało to określe- go, udowadnia, że był on po prostu § 
~ szawą. Nie odmawiając niektórym często bałagan iarskimi i beztroskimi rne, był istotnie aż tak przewrotny rzeczn ikiem realizmu w politycl!, te- § 
~ sformułowaniom eseisty pewnych ra- charakterami kolegów. Najpierw obcy i podstępny? oretylciem s~tuki rzą.dzl!!Ll!l i a , tyrn, któ- ~ 
~ cj i, trudno było się zgodzić z tak w środowisku polskich robotników Nicolo Machiavelli dla jednych jest ry jako jeden z pierwszych oddzielił ~ 
~ proponowanym schematem. szukających miedzi, oddzielony barie- autorem nieco frywolnej ,,Mandrago- politykę od systemu o<;en moralnych § 
~' Dlaczego teraz przypom1·~am tamten rą innej mentalności i obyczajowości, ry" i opowieści ,,O Belfegorze al'cy- i patrzył na państwo w sposób .wolny ~ ~ •• stopniowo, dzięki wspólnej pracy, sta- ó od doktr'""· ~ ~ szkic? Bowiem poza wszystkim, za- d iable", kt ry wolał wróc i ć do piekła J•• IS 
~ skoczyła mnie wówczas bardzo surowa je się jednym z brygady, „niż od nowa zaprząc się w jarzmo Myślę, że nieporozumienie wokół § 
~ i pochopna ocena powieści Marii S i- Nieco mniej dramatycznie przeżywa małżeńskie i w jego wszystkie pr zy- jego politycznych koncepcji, przypi- S 
~ wińskiej „Drzewa chylą się tylko w procesy adaptacyjne jego żona, śpia- krości, udręki i niebezpieczeństwa", sywa,nie mu niemal satanistycznych ~ 
~ jedną stronę". Nie traktowałem wów- waczka. Jest to jednak drugi plan po- dla innych zaś - kodyfikatorem dwu- cech, było wyinikiem odexwania analiz ~ 
~ czas tej powieści jako wydarzenia li- wieści, mniej chyba istotny. znacznych formuł politycznych, przede jego dzieła od ówczesnej włoskiej S 
~ terackiego, ale złośliwe cytowanie Prozę Siwińskiej można zakwali!i- wszystkim autorem „Księcia". rzeczywistości politycznej. Inna rzecz S 
~ fragmentów wyrwanych z kontekstu, kować do rzędu tzw. l iteratury pro- A tymczasem Machiavelli - jak praw że niektóre jego sformułowania sa S 
S jako przykładów złego smaku wyda- dukcyjnej. Term in ten w swoim cza- dziwy człowiek renesansu - łączył w żywe i aktualne dz iś. Gorąco polecani S 
~ wało się co najmniej nieporozumie- s ie przechodził różne koleje i dziś na- sobie bardzo rozległe zainteresowania ten piękny i różnorodny tom twór- § 
~ niem. Tym bardziej, że wspomniana wet dla niektórych brzmi odstrasza- i talenty. Wiara w silę nie~wykłej czości jednego z najwyibitlliej:szych ~IS 
~ proza, na1pisana prostym językiem, za„ jąco. „Niebieska ziemia" udowadnia indywidualności kazała muł mimo re- myślic i eli Odrodzenia. 
~ wierala sporo prawdy o życiu i uczu- raz jeszcze, że można ciekawie pisać publikańskich przekonań, napisać apo-
~ c iach współczesnej kobiety, o pracy (czasem nawet z pewną dozą log ię władcy - dyktatora, który A. H. 
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t1PRZE..~IE PROSIMY :HA· 
SZYCH 'fZYTELNIKóW O 

TRAKTOW.\4.NIE HOROSKt!>PU 

JAKO PF.'IZYJEMNEJ, ĄTIE­

DZIELNEJ 'ROZRYWKI. NIE· 

KIEDY BYWA JEDNAK; I 

TAK, ŻE HOROSKOP PRl<lW­
DĘ POWIE .• , 

BARAN (21. )lII. - 18. lrV.). 
Tydzień bez u;~ksz.ych aftrak­
cji i przygód, ,aie dość uaa.­
nv. 

BYK (19. IV. - · 20. V.). tZbZl­
i,._ się cza.s ~e;/mo11;a,nia 
wll\_'imych decyzji, a m.oż1, na­
wet dtu.tych rmaain w ·~im 
ż11cl!C 

BLIZNIĘTA (21. V. -f 20. VI.). 
Sporo klop-0tów, wa.Z ne roz­
mowy, spotkania i 'w ogóle 
okA'e·s nerwowy oraiz pracowi­
ty. 

RAK (21. VI. -i 22. VII.). 
„Ztoalainien wtelu .sipraw na 
kogoś je st tak.tli <li blędiną i 
nie rokuje ża:dm.11ch większych 

l>Wkc11sów. Powi'7'bie'1i eś przeja­
wiać róumteż więcąj inicjaty­
wy i nie oglq.&ać ~~ na in­
nych. 

LEW (23. VII. - 22. VIII.). 
Poo koni·ec tygronm informa­
cja, której nie możesz zleikce­
waźyć. UU>Q.:Żaj na z&rO<Wie i 
więcej czasu pośU>ięć Pr<U!l/ 
zaU>Odowej. 

PANNA (23. VIII~ - 2Z. IX.). 
Nie bfldzle to s;>o~oo~ny czas. 
Znow~ <LtLżo procy, jakie~ 
pl,obki j &t cl4. · e w11Jeź:· 
dza.j w pląteTc. 

WAGA (23. IX. - 22, X.). 
Tydtz'ień c iekawtt. oof>tując11 
w arora»wyjne przeżycia i WJI· 
darzern.ia. Pewnego WJllboru 
dokomai} w czwartek, 

SKORPION (23. X. 22. 
XI.). Jllle wykonzyst.ale' &zain­
sy. Ol!>ecnie pewnych spraw 
nie da się fu.i zalaitw!ć. w 
sumie jednak WSZ'l/Sbko ukl4· 
dać się będzie po ~jej m11-
śli. 

STRZELE>e (23. XI. - 21 
XII.). Nie wdOJWaj się w niQ­
potrzebne spory ł dy.sku,sje. 
Decy* podejmµ,j lłtlLnoWCZ<> 
Powod2>eni.e w źyciiu osob!· 
stym. 

KOZIOROZilC (al. XII. 
20. I .) Twó; lllJ)ór lt jeir:trwcze­
śnie lekcewa~enie obowląz·ków 
może przysponyć ci tylko 
wielu 2'111.llrtwleń . Czas naj­
wyższy. GJby wziąć slę do pra­
cy i okazać więcej serdecz­
nofoi l!Ldz>om. z którymi co­
dziennie si.i; spotyka.sz. 

WODNIK (21. I. 18. II.). N'ie-
spodziewam.e pieniądze lub 
btlirdzo mila wiadomość. Po-
wodzenie w m!lOści. 

RYBY (19. II, - 20. III.). 
CzlliS najwyższy, OJbyś skoń­
czył z „mtgam4em się", unvka­
niem podejmowania decyzji i 
plotkowaniem. W przeciwnym 
rCLllie t11Lko skompltk.ujesz so­
bie ż!łcie. 

• 2 '} 
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Natychmiast wezwano pogoto­
wie ratunkowe I policję. Ale 
pomoc była już niepotrzebna. 
Lekarz stWlerdzl.ł •mlerć obojga, 
która nastąpila z powodu upły­

wu krwi przed kilkoma godzina· 
ml. Sierżant policji przystąplJ 

do spisywania protokolu, 

- Skąd ja znam tego czło­

wieka? Przysięgnę, że go znam I 
Policjant nie mylll się. Znal 

go z ekranu. CzłoWlek z prze­
ciętymi żyłami na rękach był 

bowiem przed pierwszą wojną 

śwlatówa wielkim ulubieńcem 
publiczności, znakomitym komi­
kiem, którego nazywano na ca­
łym śW!ecle .,królem śmiechu", 
Nazywał się Gabriel Leuvielle. 

ale występował fako Max Lin· 
der. Największy z jego rywali, 
Charlle Chaplin. otwarcie przy. 
znawal, że Max Linder jest jego 
mistrzem, od którego wszystkie· 
go się nauczył. 

M!llO'!I franków (W zlocie!) 
placrn mu rocznie bracia Pa· 
the, w których wytwórni pow­
stawały dwuaktowe komedyjki 

lt z jego udziałem. Na dzisiejsze 
stosunki przewyższa to niemal 
dwukrotnie honorarium najdroż­

szej aktorki świata, amerykań· 

skiej gwiazdy Liz Taylor. 

Chociaż pierwsza wojna świa­
towa przecfęla pasmo zawrot· 
nych sukcesów Maxa Lindera -
nie miał on nadal żadnych klo· 
potów osobistych, był czlowie· 
kiem bogatym, ożeni! się z 
piękną Marguerltte Peters, którą 
kocha! I która świata poza nim 
nie widziała. Wraz z nim posta­
nowlla nawet umrzeć. Ale jak.le 
były przyczyny tej desperackiej 
decyzji Maxa Lindera? 

Był bo rok 1917. Wytwórnia 
braci Pathe zawieslla produkcję, 

toteż aktor nie waha! slfl z przy­
jflciem propozycji amerykańskiej 
wytwórni „Essanay" I wyjechał 
do Hollywoodu. Elegancki fran• 
cuski komik nie podoba! się 

jednak amerykańskiej widowni. 
Max Linder wraca więc 

wkrótce do Paryża. W trzy 
lata później jednakże znów 

RankJem 30 października roku 1925 - jeden z gofot pary. 
•kiego hotelu „Phyrygien" zamrżyl na korytarzu krwawi\ 
strugę, wyciekając!\ spod drzwi pokoju oznaczonego Uczbl\ 
„10". Zaalarmował służbę, która ntezwlocznle włamała się do 
pokoju. zamkniętego od wewnątn na klucz. 
Cały pokó.I był zalany krwią, Na łóżku leżał mężczyzna 

w wieku około czterdziestu lat, obok niego - dwudziesto­
paroletnia kobieta, Oboje mieli przecięte żyły na rękach. Na 
ziemi, tuż przy łóżku, leżała skrwawiona brzytwa. 

pojawia się w Hollywoo· 
dzie, by już na własne ryzyko 
nakr11cić tu kilka komedii. Za· 
klada własną firmfl produkcyjną, 
sam Jest scenarzystą I reżyse­

rem swych filmów, w któryrh 
gra oczywiście główne role. 
Tym razem już n\e ponosi po­
rażki. Jego trzy pelnometrażowe 
komedie. nakr11cone w Hollywoo­
dzie zwracają koszty produkcji 
z poważną nadwyżką. 

W Europie hollywoodzkle 
filmy Maxa Lindera odniosły 
jeszcze większy sukces niż w 
Ameryce. Spośród kilku ofert, 
które mu składają teraz produ­
cenci europejscy - Max Linder 
wybiera ofertę austriackiej wy­
twórni „Vita Film". Jedzie do 
Wiednia I nakręca tam „Króla 
cyrku". kóry miał być jego o­
statnlq komedią. Mimo że Max 
Linder bYl zabawny 1 pelen 
werwy jak za dawnycti lat -
film ten już nie wywołał en­
tuzjazmu. By! zbyt staroświec· 
kl. 

Artysta kilka razy wkradał 

się do kina, by przekonać się, 

że jego szampański - jak sifl 
wówczas mówilo .- humor nie 
przemawia już do publiczności. 

Wraca! z tych wypraw zdener­
wowany 1 coraz cz11śclej slflgal 
po morfinfl, 

Mniej więcej w rok po pre· 
mierze „Króla cyrku" popadł 
w całkowią depresję. Pewnego 
dnia oświadczy! żonie, że po· 
stanowił popełnić samobójstwo. 
Pani Marguerltte wiedziała, że 
jeśli jej mąż tego nie zrobi -
skończy w szpitalu dla obłąka­
nych. Powiedziala więc tylko, 
że chce umr1eć razem z nim. 

CZESLAW MICHALSKI 

Ni. 1l>!emy, ~ ~""5 M ~ .... 'IDłem1f ~ 
n4<t leled11: może w roku 1785, może rok l1Jlb dwa wc:relnUj, 
albo późnlej. Wiemy tl/llikoO, że urod«il4 .t4 w ' llcz,neJ rodfi· 
nie, że bl/la najmlod;Szym, na.jmitszvm I naJpięlente,łtZ11"' 

dzieckiem 8'po.śród sześciorga roduńnwa., u pnl/'Jeclwzt<s IM 

e<Lwkac}j ze w~I do Wa.r~ZOJWJI. 
W tl!>n iamym czasie P<Wi :r Waletl>ioc od.cz.ul ~ pct!it'%• 

bę wejścia w ponown" zwtą.zkl matżeń9kle. Zdą.źol/ł Jut po­
chować diwie żon11 I doczeka<! siedem.d.zie1l'łtego rok.u t11• 
c ia, ale w jego żylach pl11nęl.a gorą<Xr. kA'ew. Rozgląd.al &14 
więc za „czymś" mledvm, aby nie okryć się po raz rzecł 
bolesn'ł żałobą. Wybór padl na szesna·stoletin!q Ma.rJ,\ł!4 Łą­
czyńską. . 

Marysia byla nitklego WZ1'ostu, aJ,e ni.~ ~ 
Miała ogromne, mlllrzyoiel&k.le, blękiibne oczv. 

Dwie k.uzynkl pana szaimbelana uzupemtat11 edM'k4cJf ml.O• 
de} &zambeltlinowe}. pani Marti W(lllew~k.iej. Bud.rita podZiitD 
świebnyml postępwm!, chociaż według slów pani Pot.ockle1 

uksztatce·n1.e jej umy&iu równe było zeru". A!(I C1JJ/ ~ 
~ierzyć niewteścle, kiedy mówi o innej kobiecie? 

Nieba,wem pa>n! szambelainowa wprOJWiM „wysoko lbl'OdZo­
'lty świaot" w niezwykły podzuw, gdy l.ecilwy szmmbel<l.n P~ 
b!icznte og/.os!l, że zostal szczęślllwj/lm ojcem <i<wodaiego •Jl• 

na. SeinS<1c}a ta mwslała, jednaik Rybko motq:pić innemu wv· 
da./'Zeni.u. Oto d.nia z stycznia, 1807 roku pr2y-byl do WaNza• 
wy sam bóg wojny, Napoleon I. 

Książę Rovigo p bsal w imieniu cl.woru Ctlir&lciego: „Pobyt 
w Warszawie by! dla na.s czymś czar-O<U>nym. WWctwszy 

I 
tea.tr, żyło się tak samo, j<IVc w Pary:bu. Pain ie polskie dzięki I 
1>wej t~rodzle budztly za.chwyit; m.ogct b11ć prz€'d4n!-O>tem. za­
zdrości wszy1'tkich narodów". 

Polk.t miały jeszcze jedl1lą wa.ilną cechę: d!roga do zdoby­
cia U>d.zięków i serc na-szvoo ~ek była ba-rdzo trudJna. 
Odczuli to na Wła-snej i>J<,Orze totnkmle f rtMcuscy i ich ofi­
cerowie. Zawiódł s-ię łaJUe ~m Narpoleon. Mt.oda mężatJ<a, 

pa•nt Wa.Zewsk.a, oop<l!Wl4!1'.l.2:14l4 w~ cesa.rzow.I krotko: 
- Non, sire! 
Na-pole.on posyłal letD.la~y ł lbsty. Zap winlal o najgorę-t­

.szi;ch uciuciach: ,,Kocham Oiebie, ni,l(.Qgo więcej". „Czemu 
n ie od1powi.adasz, czu afę gnie.wasz?" 

Jed•noeześn;e plsJłwal do swej jaon.y, Józefimy, k.tóra crocia· 
la. opuścić Pmryż ! pr,zy,jechać do Warsuvwy: „Nie w~'\ i eriź,J 

się <tu.szko do Poi.koi, bo, wwa.ta.>IZ, d.rogi tiwte]sze są ba•rdzo 
zie.„ Och, ja.k bardzo chci~um ~ędizić te dlugie wiecZ01'1/ 
przy Tob ie, ale cóż 1·oolć?" 

W końcu Napoieon o rlq.gnql .s.wój cel po na.pisaniu tego 
liS'bu: „Przyjdź, o przy~/ Wszysokie '.11we żqda.nia będą spel­
•iione. Ojczy.z.n a '.{'woja będz ie mi dlro.l>s-.ro., gdy ;ma]dzies.i 
litość dla mego bied.nego serca". 

IUlllUlllllllllllUUIWlllllllUlllllllllHlllUllUUllllllllllllUUJUHIUłlUlllUlllllllHllHIUHIHIHUlłlllllłłllllUlllll 
Tymi razem z.nalazł ceJ44' !I~~ • .:mala.zl także wiebkct mi· 

lość. Odtąd nie opuszezała pa.n.I Walewska swego kochanlka. 
Jeźd1ZiM z nlm U:•szędzie, na>Wet do Pa.ryża. 

NAGRODY KSIĄZKOWE 

zĄ rozwiązanie zadań z dnia 22 
i 29 pażdzie1 nika wylosowali: 

li. Pisarkh:wicz, Lęczyca, ul. 

Byla. wówczas u szczyw wej urody. Qpowiad:ają, te ra.zu 
pe.wnepo w~nierz stojący 114 ~ie pr.zed galerią w LUJW111Z• 
l'Go&tq;p il drogę wychodzącej ł rze~: 

- Nie mogę wy,puści~ z muz•'łm wenu1t z Milo. 
Dnia 4 maja 18.lO ro ~~ patni W(llewska Na.po/,eo-

naWi sy.na.. „Było to wie ą dl.a. cesarza radością og,lądać ~ 

dlziecko, ta.k c:Lzi·U>nle d.o ojca pod.obne„." 

(Redag uje Klub Szaradzistów ŁDK) 

Zachodnia 7/t, B. Wesołowska, 
Lódź, ul. 1'.umumb..v lS/20 II DS, 
A. Kurczewska, L1idź, ul. Tar­
gowa 16, J. Kudra, Lódź, ul. 
Krakusa 6, z. Konarzewski, To­
maszów Maz„ ul. Bezdomna 16, 
N, Gładysz, Lódź, Al. 1 Maja 
16. M. Kowalska, Lódź, ui. 
Główna 59, M. Górska, Zgierz, 
ul. Kasztanowa 57, s. Gaś, Pa­
bianice, ul. M. Fornalskiej 5 I 
M. Wyźnlklewlcz, Lódź, ul. Cza· 
hary 1/3. 

Po upaod,k.u Na.poleona za.wa.rla pa.ni Wa.!ewsk.a., po śm,ie.r­

ci sta,rego Wa.!ew~kiego (ZmaA't W 1814), ponow.ny ZU>Utte~ 

malieński z byłym oficerem „wielk.lej a.rmii" lur. d'Ornanu>. 
Lecz ju·ż w 1817 roku zesz/,a w PIJJTYżu z tego świa.ta, ~rv 
lata przed swoim wietkilm kochankiem. 

Syn Na>poleona t pani Wa1ewskiej Aleksainder FlorLOJn Jó-
zef hr. Co!onna Wa1ewskl uma-rl 27 wrzesn.ia 1868 roku w 
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POZIOMO: 1. Nowela. 8, In• 
formator terenowy dziennika. 
10. Wysmukle, zaostrzone ska­
ły. 11. Dawniej klub rzemieślni­
czy. 13. Teren w sąsiedztwie. 
15. Uczony arabski (819-874)i 
autor zbioru hadisów. 16. Re­
gulator napięela elektr, 18, Ho• 
kus-pokus. 

PIONOWO: 2. Muzyk od bę• 
bna. 3. Brelok. 4. Gaz o prze­
nikliwym zapachu. 5. El·Krlm. 
6. Kralna hist. w Hlszpanll. 7. 
Radykal. 9. Urządzenie, ellml­
nuj11ce obce dźwięki w apara­
cie radiowym. 12. Państwo we 
wsch. Afryce (sto!. Mogadiszu). 
14. Sposobna chwila, motllwość, 
17. Wąż dusiciel. 

(W, LUBNAR) 

Jtozwlązanla nadsyłać prosi• 
my pod adresem „DL" z dopl· 
sklem na kopertach „krzyżówka 
z dnia 10, XII.''. 

nZYWA KRZYZOWKAtt 
W LDK 

J'uro o godz. 18 w kawlamł 
LnK (ul. Traugutta 18, I P.ł 
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odbędzie 1!11 kolejna 1,Zywa 
krzyżówka''. W programie 
quizy, krzyżówki, rebusy Itp. 
oraz v1rystępy Teatru „Panto­
mima - 77", Ws1ęp wolny. 

NAGRODY SĄ DO ODEBRA· 
NIA W SEKRETARIACIE „DL". 

'"M"""'"· ;ok• ,,_„„, m" m=u, "'"'"' „ _.,_ , 
nilu god.nJości ks!'łięce:i Od Napoleona III. 

KONRAD IWCKI 

W dzisiejszej „Paradzie''.„ zamiesz­
czam informację na temat koresponden­
cyjnego kursu nauki gry na gitarze 
elektrycznej, basowej i akordeonie me­
todą izomorticznP Z pewnością kurs ten 
wzbudzi zainteresowanie miłośników 
dobrej płyty, melomanów z kręgu mu­
zyki rozrywkowej oraz muzyków ama-
torów. Walory notacji izomorficznej 
pozwalają na niezmiernie przystępny 
system nauki przyswajalny także ko­
respondencyjnie, podczas gdy nuty tra­
dycyjne raczej nie są zbyt szczęśliwym 
systemem nauki korespondencyjnej. Izo­
morf dawno wyszedł z prób laborato­
ryjnych i sądzę, że w muzycznym ruchu 
amatorskim winien całkowicie zdać 
egzamin przydatności. 

I takie też są założenia koresponden­
cyjnego, ogólnopolskiego Klubu Muzyki 
Mechanicznej, który utworzony został 
przez Stowarzyszenie Muzyki Estrado­
wej w Łodzi. Jego celem jest upow-
1zechnienie wartościowych form współ­
czesnej muzyki rozrywkowej, podnosze­
nie ogólnego poziomu kultury muzycz­
nej przy wykorzystaniu nowoczesnych 
metod oddziaływania (płyty, wydaw· 
~ictwa, kasety itp) Klub działa w sek· 
cjach: a) płytowej, '!>) szkolenia I po­
radnictwa muzycznego. Członkowie sek­
cji płytowej w r@l_ę,ch 9pł~c2nych &kła. 

dek otrzymują kwartalnie jeden long. 
play z unikalnymi nagraniami oraz co 
miesiąc biuletyn informacyjny o boga­
tej treści dotyczącej współczesnych form 
muzyki estradowej w kraju i na świe­
cie, materiały kolekcjonerskie - plaka. 
ty, fotosy, programy, folderv itp. Człon­
kowie sekcji płytowej czynnie muzyku­
jący, lub komponujący mają prawo do 
korzystania z fachowych porad zespołu 

pedagogicznego Sekcji Szkole~ia i Po­
rad Muzycznych. 

Stowarzyszenie Muzyki Estradowej 
uruchamia - w ramach Klubu Muzyki 
Mechanicznej (sekcja szkolenia) zao­
czny kurs gry na popularnych instru-
mentach muzycznych: na gitarze 
sześciostrunowej (także elektrycznej), 
gitarze basowej I akordeonie. Dla każ­
dego instrumentu opracowane będą 

osobne skrypty lekcyjne, w nich zaś: 
nauka nut. objaśnienia, ćwiczenia, 
wskazówki technicz.ne, atrakcyjnie uję­
te wiadomości z teorii muzyki, zadania 
oraz ulubione melodie l piosenki z tek­
stami. 

Nauka oparta będzie na nutach zwa­
nych izomorf. W materiale kursu nie 
zabraknie jednak zestawień izomorfu z 
nutową pisowni11 tradycyjną, zaś w 
drugim półroczu nauki w skryptach 
znajdzie się sz;e,roki~ wprowadzeni~ 'Yl 

nuty tradycyjne z przykładami trans­
krypcji. Uczestnicy kursu będą mogli 
korzystać z dodatkowych listownych 
objaśnień l wskazówek w miarę zgła­
szanego zapotrzeb-Owan ia. Czas kursu 
przewidziany jest na rok. Materiał w 
łącznej liczbie czterdziestu ośmiu 

skryptów rozplanowany po cztery 
skrypty na miesiąc, będzie posyłany 
każdemu kursantowi do domu przez 
pocztę. 

Skrypty opracowują: w pionie gita­
ry 6-strunowej oraz w pionie gitary ba­
sowej - Janusz Popławski, znany mu­
zyk, autor telewizyjnego ABC gitary 
oraz . prac dydaktycznych popularyza­
torskich z dziedziny gitar, zaś w pio. 
nie akordeonu Halina Wiórkowska, wy­
kładowca muzyki z miesięcznika Ra­
dar", autorka podręczników opa;tych 
na izomo~fie oraz wyczerpanych 
już skryptów do zaocznej nauki 
muzyki wydanych w 1963 roku 
przez Zakład Teorii PWSM w 
Warszawie. Biuletyny informacyjne sek­
cji płytowej redagują: Dariusz Michal­
ski („Sztandar Młodych") oraz członko­
wie sekcji publicystyczno • estradowej 
Stowarzyszenia Muzyki Estradowej w 
Łodzi. Zapisy przyjmuje i udziela !n· 
formacji: Stowar:r.yszenie Muzyki Estra­
dowej, Łódź, ul Nawrot. 20 (tel. 677:24), 

ĄNDRZEJ: JOZWIAK 

·I iiml!M ..... •·•-81'1 
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~ · Tylko w sklepie branżowym ~ 
3 = - -- -a ul. Piotrkowska 37 5 = e § (pod podcieniami) :; - -- -§ można kupić wszystkie asortymenty ~ 
= = 
; TKAłHłł BAWELIIAłłYCH I 
= produkcji polskiego przemysłu włókienniczego E 
S Przyjemnych zakupów życzy „POLTEX" § 
1111111111u1111111111111111111111u111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n11111111 
,,..... __________ .__: ______ ,_..: ~''"'''''''"''~'"'''''''''"''''''"''''"~ 

~· ~ NAPRAWY ZEGARKÓW ~ ZLOM ZLOTA I SREBRA 
skupują sklepy 

VERllAS 
~ ~ ~ 
t ~ w ramach gwarancji i za gotówkę ~ 
1 ~ fachowo, terminowo i po niskich cenach ~ 

11 ~ wykonują ~ 
,1 ~ Zakłady Przedsiębiorstwa Państwowego ~ 

w Lodzi, ul. Piotrkowska 263, ~ ·. ~~~ ~ ul. Tuwima lł. 
ZLOM SREBRA SKLEP „VERITAS" i ~ ~ 

w Pabianicach, ul, Armil Czerwonej 34. ~ ł 2 
,1f 9623-k I ~ '„:i ~ 
·~------..--..---..-..-..------.....: ~ ( ~ 
~ MASZYNĘ do pisania - ~ LODZ - Tuwim~ 8, Dąbrowskiego 911 ~ 

-

, ., ~ ~~._~ sprzedam. Teł. 49~;;~7 g ~ Narutowicza 34, Piotrkowska 10, ~ 
, ,, ~- ~ WIELUN - Narutowicza 9, ~ 

KOZUCH męski, dwa ~ KUTNO - Staszica 21, ~ 
damskie sprzedam. Tar· ~ PIOTRKOW TRYBUNALSKI ~ 
gowa 6, m. 2 a 17152 g ~ Rynek Trybunalski 5, ~ 

KOŻUCH turecki, dam- KOŻUCH damski sprze- ~ TOMASZOW MAZOWIECKI ~ 
ski, nowy sprzedam. dam. 6.500, Morcinka 8/10 ~ Armil czerwonej 20, ~ 
Aleksandrowska 30, m. 4Q m. 95, bł. 101 (Zarzew) ~ PABIANICB _ Armil czerwonej 1 ~ 
-·-------17_4_B3_g 17185 g ~ ' 9337·k ~ 
INTERLOCK - terrot DOBERMANY szczenięta ~~'''''''''"''"'''"'''''''''"'''""'~ sprzedam, tel. 67'1-42 I dorosłe - tanio sprze-

17497 g dam. Warszawska 100 Wł.OSKĄ maszynę do PRZEJMĘ bony PKO na 
----------- 16730 g lodów „Omag" - sprze>- ,Fiata" Oferty „1730S" 
MASZYNĘ do szycia ---~-~----- dam. Oferty „17063" Pra· Prasa, Piotrkowska 96 
;,Veritas" wteloczynno- BLAM z norek na futro sa, Piotrkowska 96 
kiową, czapki karakuła- - sprzedam. Piotrkow-
we sprzedam. Tel. 496-58, ska 33, m. 33. Gajewicz FUTRO czarne łapki ka-
godz. 16-20 17239 g 17060 g rakulowe - sprzedam. 

„SYRENĘ 103" - sprze­
dam. Tel. 386-82, po go­
dzinie 16 17515 g 

W dniu 8.XII, 1972 r. zmarł, przeżywszy 

lat 72 

S. t P. 

ANTONI MOZER 
rencista MPK 

Pogrzeb odbędzie się dnia 11.XII. 1972 r. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarza na Mani, 
o czym zawiadamia pogrążona w żałobie 

RODZINA 

Dnia 8 grudnia 1972 roku, po długich 
t ciężkich cierpieniach zmarł, przezywszy 
lat 74 na~ulrnchańszy Mąż, Ojciec, Dziadek 
i Pradziadelt 

S. t P, 

KAZIMIERZ DĘBOWSKI 
ogrodnil< 

Pogrzeb odbędzie się dnia 10.XII. br. o 
godz. 14 z domu żałoby Zgierz, ul. Zachod­
nla ł8 na miejscowy cmentarz, o czym za­
wiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 
I żalu 

ZONA, CÓRKA, SYN, ZIĘC, 
WNUCZKI I PRAWNUCZKI 

111'.az pozostała RODZINA 

Dnia 8 grudnia 
70 l:lt 

1972 r. zmarł 

S. t P. 

JćZEF KROL 

w wieku 

dlugoletnl członek Chóru Spiewaczego 
im. St. Moniuszłti 

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 grudrtla br. 
(wtorek) o godz. 14 z kaplicy cmentarza na 
Mani, o czym zawiadamiają pogrążeni 
w żalu 

ZONA, SIOSTRA, BRACIA 
I RODZINA 

w dniu 7.Xn. 1972 r. zmarł nasz najuko· 

chańszy Mąż I Brat 

S. t P. 

ROMAN KOPCZYŃSKI 
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, tJ. 

11.xu. 1972 r. o godz. 15 na cmentarzu na 
!\lani, Pogrążone w smutku pozostają 

ZONA, SIOSTRY I RODZINA 

Tel. 496-10 1'1062 g 
SA..1\1.0CHOD osobowy, 

PIANINO wysokiej kia- nowy łub w bardzo do-
sy - pilnie sprzedam. brym stanie (ewent. com-
Lipowa 53-16 1709S g bi) - kupię. Pośrednicy 

wykluczeni. Teł. grzecz· 
PUDELKI - miniaturki, nościowy: 646-04 lub 
czarne, sprzedam. For- oferty „ 1733s" Prasa, 
tak, Lódź, Piotrkow~ka Piotrkowska 96 
19, m. 4 17265 g -----------

„ZASTAVĘ 750" - sprze 
SPRZEDAM dwa złote dam. Tel. 662-22, godz. 
zegarki szwajcarskie 16_ 18 17538 g 
(damski, męski). Oferty 
Prasa, Piotrkowska 96 SPRZEDAM stlnik „Fia-

ta 1300" (nowy blok, tło· 
GUZIIU do futer. Pi>?- ki, pierścienie, gaźnik, 
truszewska, Pl. Reymon- kompletny wal - wło­
ta 5/6 17312 g skie). 1.1 tys. zł. Tel. 
SPRZEDAM materiały do 634-94, godz. 19-20 
samodzielnej nauki języ- 17200 g 
ka hiszpańskiego (książ­
ki, taśmy). Srebrzyńska 
33, m. 40 17289 g 

PALMĘ Feniks 
dam. Brzeska 8 

sprze-
17272 

OKAZYJNIE sprzedam 2 
łóżka meblowe ze stoli­
kami. Stan bardzo dobry. 
Tel. 320-35, godz. 16-19 

17268 g 

FUTRO karakułowe no­
we - sprzedam. l Maja 
8, m. 16 (prawa oficyna) 
godz. 16-20 17373 g 

FUTRO damskie piż­
mowce grzbiety, modnie 
uszyte, nowe sprzedam. 
Zamenhofa 11, zakład 
krawiecki, tel. 660-32 

17381 g 

SUKNIĘ ślubną zagrani­
czną sprzedam. Lódź, 
Astronautów 3-33, godz. 
16-19 17339 g 

PUDELKI czarne, sprze­
dam. Kasztanowa 15, po 
godz. 17 17317 g 

2 POKOJE, kuchnię, 62 
m kw„ I piętro, wygo­
qy (bez c.o.) w Pabiani­
cach zamienię na M-3 
łub M-4 w Lodzi, naj­
chętniej Osiedle Dąbro­
wa - Zarzew. Tel. 53-35 
przez 15, godz. 17-20 

17249 g 

UMEBLOWANY, komfor­
towy pokój z telefonem 
oraz garaż na miejscu 
- śródmieście, do wyna­
jęcia. Oferty „17103" 
Prasa, Piotrkowska 96 

l\IALE mieszkanie kom­
fortowe, zamienię na 
mieszkanie w domku je­
dnorodzinnym, Oferty -
„17282" Prasa, Piotrlcow­
ska 96 

PILNIE zamienię M-3 -
spóldzlełcze - W:ł'rszawa 
Bielany, telefon, na M-2 

MASZYN];) do szycia rę- Lódź - Zubardź - Teo­
kawiczek - sprzedam. filów. Oferty „17295" Pra-
Srebrzyńska 89, m. 19 sa, Piotrkowska ~G 
_________ 17_3_2_3 _;:g SAl\IOTNY poszukuje -

sublokatorskiego pokoju 
FUTRO karakułowe - z niekrępującym wej­
rozmiar średni, maszynę ściem. Oferty „17329" 
do szycia wiełoczynno- Prasa, Piotrkowska 96 
ściową z gwarancją 
tanio sprzedam. Zródlo 
wa 16 (od ponledzialku) 
po 16 17287-17344 g 

CZARNE futro z foki 
sprzedam. Rozmiar śred 
ni. Wiadomość: 665-41 

17354 g MATEMATYKA, fizyka, li·--------------------„ -------------' PKWN 2:ł-15. Pozański FUTRO z ogonów norek 17198 g 
Dnia 8 ,grudnia 1972 r. zmarła w Warsza­

wie, przeżywszy łat 80 

S. t P. 

'REGINA KAWECKA 
z ZYCHLINSKICH 

Przewiezienie zwłok z Warszawy do ko· 
ściola Sw. Józefa w Rudzie nastąpi dnia 
11 grudnia br„ skąd o godz. 13.30 odbędzie 
się wyprowadzenie zwłok na miejscowy 
cmentarz. O smutnych tych obrzędach za­
wiadamiają 

CORKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI 

Z żalem zawiadamiamy, 
1972 r. zmarła 

dr med. 

że dnia 8.XIL 

sprzedam. 838-86 17333 MATEMATYKA, fizyka, 
ODSTĄPIĘ garaż _ Ba chemia - studenci Kiel­
luty. Tel. 557-06 17325; blk, 2ł9-63 • po 16 17236 

JĘZYK angielski - ko· 
9 GARAŻY przenośnych repetycje. Tel. 669-36 -
z prefabrykatów sprze- wieczorem, Janikowska 
dam. Lódź, Przędzalnia 
na 114 1'1143 g UCZEN do zakładu hy-

- dr a ulicznego potrzebny. 
FUTRO czarne karakuła- Zamenhofa 4 17189 g 
we, nowe sprzedam. Tel. PRZYJMĘ ucznia do cu-
640·70 16883-17565 g kierni. Lódź, Żeligow-

skiego 58 17307 g 

OPIEKUNKA dochodząca 
do dziecka potrzebna. 
Mackiewicza 6-52 

17087 g 
„TRABANTA 601 Combi' 
sprzedam. Tel. 598-97 POMOC 

17213 g trzebna. 
domowa po-
10 Lutego 7 a, 

16970 g ----------- m. 44 

Uroczyste zakończenie 
roku akademickiego WUML 155 gmin 

w woj. łódzkim 
Wcwraj w sali konferencyj­

nej Prezydium Rady Narodo­
wej m. Łodzi odbyła się uro-

NIEDZIELA 

.ł. Spotkanie • kpt. Zbignie­
wem Puchalskim, uczestnikiem 
„Regat samotnych" o godz. 16 
w Klubie MPiK (Narutowicza 
8/10). 

· PONIEDZIALEK 

.ł. „Problemy komunikacji 
miejskiej" - spotkanie z dyrek. 
torem MPK E. Majewskim o 
godz. 18 w Klubie MPiK (Naru­
towicza 8/10). 

.ł. „Historia I dzieli dzisiejszy 
Kraju Rad" - quiz o godz. 18 
w klubie ZL LK (Plotl'l~OWSka 
135). 

52 lata 15 ŁDH 
15 Lódzka Dmżyna Harcer­

ska im. Andrzeja Małkowskiego 
obchodzi 52 rocznicę powstania. 
Uroczystości jubileuszowe od­
będą się dziś - 10 grudnia br. 
- o godz. 15.45 w Szkole Pod­
stawowej nr 15 przy Al. l Ma­
ja 87. Po uroczystej zbiórce 
drużyny i szczepu ;,ostanie o­
twarta wystawa ponad pół­
wiecznego dorobku drużyny. W 
programie przewidziano rów­
nież pokaz filatelistyczny har-
cerskich poczt. (j, kr.) 

czystość zakończenia roku 
szkolnego 1971/1972 na Wieczo­
rowym Uniwersytecie Marksi­
zmu i Leninizmu. Wzięli w 
niej m. in. udział: sekretarz 
KL PZPR - J. Chabelski i 
kierownik Łódzkiego Ośrodka 
Propagandy Partyjnej - dr 
K. Adamczewska. Zebranych 
gości, absolwentów i wykła­
dowców powitał kierownik 
WUML - A. Zadrzyński. W 
swoim wystąpieniu omówił on 
dotychcrosowe osiągnięcia. Łą­
cznie w br. WUML ukończyło 
390 słuchaczy. 

Na zakończenie uroczystości 
absolwentom wręczono dyplo-
my. (je) 

Uchwalą sesji WRN w Lo­
dzi powalano wczoraj do ty­
cia 155 gmin na ziemi łódz­
kiej, Stanowić one będą w 
miejsce dotychczasowych gro­
mad najniższe jednostki ad· 
ministracjl państwowej. NaJ· 
więcej gmin - li - funkcjo­
nować będzie od 1 stycznia 
1973 r. w powiecie radom­
szcza1\skim, najmniej w bel-· 
chatowskim - 6. Nowe or­
ganizmy· administracji stano­
wić będą zwarte terytoria b 
większej liczbie mieszkańców 
niż gromady. Skupiać się 
tam będzie zasadnicza część 
wielu d ziedzin życia społecz­
no-gospodarczego, a szczegół· 
nie rolnictwa. (zbk) 

,,ZSRR - kraj i ludzie'' 
Eksponowana przez ponad dwa tygodnie, 'W gmachu „Textlllm. 

pexu" wystawa AP Nowostl pn.: „ZSRR - kraj i ludzie" dziś za. 
myka swoje podwoje, Następnym etapem jej podróży po Polsce 
jest Wrocław. 

Dotychczas wystawę obejrzalo około 155 tys. osób. Rekord łrek• 
wencji padł w czwartek 7 grudnia - 30 tys. zwiedzających. Auto. 
rem ekspozycji jest łódzki artysta Jerzy Frątczak. 
100-tysięcznym widzem była Anna Blachowska z PL, zaś 99999 oraz 

100.001 zwiedzającym Dariusz Wltaś, uczeń Szkoły Podstawowej nr 69 
oraz Janusz Szwarc z UL. (zch) 

Akcja MO na Czerwonym Rynku 
Sporo kłopotu sprawia run. 

kcjonariuszom z KDMO Lódź. 
Górna popularny Czerwony Ry­
nek. Szczególnie w soboty gro­
madzi się tu wielu nierobów 

IJ•aqa! Prq!izczqca„. 

znęconych wizją łatwego zarob­
ku. Naiwuych przecież nie brak. 
Szczególną popularnością cieszy 
się tu gra w „tl"Zy karty". 
Stawka bowiem Jest wysoka. Od 
100 do 1000 złotych. Warto wlęo 
„popraco\vać" ... 

Przeciw takim hazardzistom 
przeprowadzona została wczoraj 

W związku z licznym! pyta- świnie, owce 1 kozy. Zgroma- w południe akcja MO. ~lkuoso. 
nl·am1· naszych Czyteln1'ków na d d . d . il ść ś d bowa grupa funkcjonarmszy w zono o powie mą o ro - cywilnych ubraniach szybko i 
temat pryszczycy, której ogni- ków odkażających. Do dyspo- sprawnie ,,zwinęła" siedmiu o. 
ska zanotowano w kilku kra- zycjl jest także szczepionka szustów. Wszystko trwało nle-
jach europejskich, poprosiliśmy produkowana w Instytucie We- cale 15 minut. Nawet tzw. „czuj• 
o wypowiedź wojewódzkiego terynaryjnym w Zduńskiej Wo- ki" nie zdążyły uprzedzić gra. 
lekarza wet. dla m. Lodzi - li. Chore zwierzęta mają być dr w. Dąbrowskiego. ku ń t czy o niebezpieczeństwie. Zatrzy. wy · pywane przez pa s wo. mani należą do „dobrych znajo. 
Około 100-osobowa służba we- Ważne jest zachowywanie od- mych" Komendy Dzielnicowej 

terynaryjna w naszym mieście powiednlch warunków hlgle- na Górnej, Wielokrotnle byll już 
znajduje się w pełnej gotowoś- nicznych, a w przypadku po- karani za prowadzenie nielegal• 
cl do walki z tą niebezpieczną dejrzenia o przyszczycę - na- nych gier hazardowych, pobicie 
chorobą, która atakuje wszy'- tychmiastowe zgłoszenie pod itd. • 
stkie zwierzęta parzystokopyt- nr tel. 676-62 lub 232-62. W poniedziałek będą oni jut 
ne - z hodowlanych bydło; Kas. odpowiadać przed kolegium. (je) 
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POTRZEBNA opiekunka ........... „.„„ ................ „ ...... „ .................... „„ ......... „-„„ ... „ ... „ ....... „~­
do dziecka, Jana 1, m. 3 

17341 g 

STUDENCI wykonują 
porządki świąteczne. Tel. 
631-20, po 19 17075 g 

POSREDNIKA sprzedaży 
nieruchomości pilnie po­
>ZUkują. Oferty 17153" 
Prasa, Piotrkowska 96 

trJł!K®J 
Dr ZIOMKOWSKI, skór· 
ne, weneryczne 16-19, 
Piotrkowska 59, oprócz 
sobót 17135 g 

Dr Jadwiga ANFORO· 
WICZ - skórne, wene­
ryczne 16.30-19, Próchni· 
ka 8 17334 g 

CZERWONIEC Konstanty 
ginekolog, Tuwima 20 

16033 g 

ABAŻUR uszyjesz sam. 
Szkielety druciane, _ Wi· 
gury 2&-22, Nowierski 

16902 g 

OBUWIE niemodne (szpil 
ki, kozaki, inne) - prze­
rabiam. Obcasy, noski 
na nowoczesne, wygodne. 
Cholewy na sznurowane 
(haki). zwężanie, zniża-
nie. Paski. Wszywanie 
ekspresów. Mickiewicza 
21. Wróblewski 17310 g 

PRZERABIAMY obuwie: 
szpilki i inne na modne 
fasony. Lódź, Inowro­
cławska 1 (koniec Luto­
mierskiej). Górniak 

17386 g 

SUKNIE sylwestrowe i 
ślubne, koronkowe, z la­
my, crempliny białej -
nowej, koszule non-jron, 
bluzki helanco i brylonu 
farbujemy ekspresowo z 
gwarancją trwałości wy-
barwie11. Jednocześnie 
prosimy Szanownych 
Klientów o odebranie po 
wierzonych rzeczy, po­
nieważ od 1 stycznia do 
28 lutego 1973 zakład bę­
dzie zamknięty. Prywat­
na Pralnia i Farbiarnia 
Więckowskiego 57, tel. 
263-61 17202 g 

ZAKLAD kaletniczy ofe­
ruje duży wybór atrak· 

ANKIETA 
Prosimy o wypowiedzenie się na temat: 
.1. Czy podejmując decyzję zakupu wybierasz 

sklepy MHD Art. Odzieżowymi i dlaczego: 
dokonałeś(aś) już w tych sklepach odpowied­
niego zakupu 
przyciągnęła Cię ekspozy~ja w oknie wystawo­
wym 

- zapo:małeś(aś) się z naszą reklamą poprzez: 
radio, TV, prasę, inną 

...............................•............................................ , 
2. Co sądzisz o zaopatrzeniu: 

b. dobre 
dobre 
dostateczne 
niedostateczne 

3. Czy personel służy fachową radą - czy ob­
sługa jest uprzejma: 

4. 

tak 
nie 

Którą z wystaw konkursowych 
najlepszą: 
podać adres sklepu ~ : : : li . 

uważasz za 

• • . 
Wypełniając ankietę proszę podać nazwisko 
i adres zamieszkania 

T,;;1ę··1·~;.;;_~i-~k·;···········-····· ... ···-·--···-----·-·-·· 
·;;;~r~;;;•••••aaaaaaaa ... aaa••-•aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaa--aaaaaaaa•aDI 

*) wybraną odpowiedź podkreślić. 

Odciąć i zachować 

cyjnych modeli toreb Od • k dl b 
damskich, sprzedaż de- cme a iorącego udział w konkursie 
ta!iczna i hurtowa oraz 
wykonuje wszelkie na- Każda wypełniona ankieta bierze udział w loso-
prawy. Lódź, Próchnilrn 
21 17'266 g waniu nagród. Ankiety prosimy przesyłać do Dy-EUGEN1IA WAJNBERGOWA 

były kierownik Wydziału Zdrowia Lódź­
Bałuty, więzień Oświęcimia, odznaczona 
Złotym Krzyżem Zaslugi, Medalem X-lecia 

„wARTauRGA" <1972), POMOC domowa do o- POSIADAM nowy samo- rekc1'i MHD Art. Odz1'ez'owym1' w Łodzi', ul. P1'otr-rozsuwany dach - sprze chód, gotówkę - przyj-dam. 209_26 17147 g grodnika na stale zaraz k k d 
PL, Odznalcą za wzorową pracę 

w służbie zdrowia. 
Pogrzeb otlbr,dzie się dnia 12.XII. 1972 r. 

(wtorek) o godz. 14 z domu przedpogrze­
bowego na Cmentarzu Komunalnym. Po­
grążone w smutku 

PRZYJACIOLKI 

potrzebna. Wiadomo~ć: mę akwizycję łub inne ows a 113 o dn1'a 16 XI I 1972 r d d . 
''SYRENĘ 105

„ wyloso Lódź, Zielona 3 - żak propozycje. Oferty · · • - ecy Uje 
,.1736211

, Prasa, Piotrkow- data stempla p t N d t . .vaną w PKO - kuplę. POSZUKUJĘ kobiety do ska 96 OCZ OWego. OgrO Y W pOS OC! 
Oferty 17058" Prasa, dziecka. Tel. 57:.l-89 ----------- b ' h b d k Piotrkowska 96 17434 g SUPERELEGANCKIE stro onow towarowyc ę ą wręczone po o azaniu 

je ślubne artystycznie • d • k I f · k h k k „SYRENĘ 105" wyloso- OPIEKUNKA 
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Informacja telefoniczna 
Strat Pożarna 08, 666-41, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 
Informacja lcolejowa 
Informacja PKS 265-96, 
Pogotowie wodociągowe 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie energetyczne 
Pogotowie ciepłownicze 

TEATRY 

03 
295-SS 
09 
07 

655·55 
547-20 
835·46 
395-15 
334-28 
288·81 

WIBLKI godz. 19 „Legenda 
gruzińska"; 11.12. nieczynny 

POWSZECHNY - g, 16 „Uczeń 
diabla", godz. 19 „Zamieć"; 
11.12-. nieczynny 

NOWY - godz. 15 „Lekkomyśl· 
na siostrau; 11.12. nieczynny 

MALA SALA - godz. 20 „Poe­
mat otwarty"; 11.12. nieczynna 

JARACZA - godz. 11 „Porwa­
nie w Tiutiurlistanle", godz. 
19 „Geniusz i szaleństwo": 
11.12. nieczynny 

TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Ba-
rillon się żeni"; 11.12. nie-
czynny 

MUZYCZNY - godz. 15 r.Kral· 
na uśmiechu", godz. 19 „Opie 
kun mojej żony"; 11.12. godz, 
19 ,,Kraina uśmiechu" 

ARLEKIN godz. 11 li 
i;Dżamil 1 róże" ; 11.12. godz. 
17.30 „cudowna lampa Alady• 
na" 

PINOKIO - godz. 12 I 17.30 
,,t.is detektyw"; 11. 12. nie· 
czynny 

PSTRĄG - godz. 19 ,;Zaplecze"~ 
11.12. nieczynny 

MUZEA 

SZTUKI (Ul. Więckowskiego 36) 
godz. 10-16; 11.12. nieczynne 

HISTORII RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (ul. Gdańska 13> 
godz. 9-16; 11.12. g. 9-16 

HISTORII WLOKIENNICTWA 
(Piotrkowska 282) godz. 11-18 
11.12. nieczynne 

ARCHEOLOGICZNE ETNO• 
GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
godz. 11-16; 11.12. nieczynne 

EWOLUCJONIZMU (Park Slen• 
kiewicza) godz. 10-14; 11.12. 
nieczynne 

LODZKIE ZOO 

czynne w godz. 9-15.30 (kasa 
czynna do godz. 15) 

PALMIARNIA - nieczynna 

KIN A 

BALTYK - „Małżonkowie ro· 
ku II" (fr.-rum.) od lat 14, g. 
10, 12.30, 15, 17 .30, 20; 11.12.. 
jak wyżej 

LUTNIA - „Przygoda W pu• 
styni" godz. 10, 11, 12, „Tyl· 
ko dla orłów" (ang.) od lat 
14, godz. 13, 16, 19; 11.12. 
;,Tylko dla orłów" godz. JO. 
13, 16, 19 

POLONIA - „Porachunki" (B) 
od lat 18 (ang.) godz. 10, 12. 15, 
14.30, 17, 19.30; 11.12. „Michał 
Strogow - kurier carski" 
(wl.-bułg.) od lat 16, godz. 10, 
12.15, 14.30, 17, 19.30 

WISLA - „Dziewczyna Inna 
niż wszystkie" (ang.) od lat 
18, godz. 10, 12.15, 14.30, 171 
19.30; 11.12. jak wyżej 

WLOKNIARZ - „Bialy ptak Z 
czarnym znamieniem" (A) od 
lat 14 (radz.) godz. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20; 11.12. jak wyżej 

lfi tut; .lfi •·• r.ona ł 
on" (A) (jap.) od lat 15. •· 
17, is.so·; u.12. „Tim, gdzi• 
rośnie zielony bór" (A) (jug.) 
od lat 16, godz. 10, a. u. 16. 
18, 20 

HALKA - Bajka „Muchom<>· 
rek" godz. 14, L5, „Przygo~ 
misia Yogi" (B) (USĄ) od lał 
7, godz. 16, 17.45, „Morderca 
na zawołanie" (NRD) od lal 
16, godz. 19.30; 11.12. Bajka 
„Muchomorek" godz. 15. 
;.Przygody misia Yogi" CBl 
godz. 16, UJ.45, „Morderca na 
zawo!anie" godz. 19.30 

1 MAJA - Bajka „Wesoła Lu• 
dwika" godz. 14.30, „Winnet·~u 
i król nafty" (jug.-NRFl od 
lat lll, godz. 15.30, 17.30, „Zdo• 
bycz" (fr.) od lat 18, godz. 
19.30; 11.12. jak wyżej 

MLODA GWARDIA - ,,Nie Ju• 
bie; poniedziałku" (A) cpol.l 
od lat 11, ~e>dz. 10, 12.15, 14.!0 
„Zaproszona" (fr.) od lat 18, 
godz. 17, 19.30; 11.12. jak wy­
żej 

MUZA - Bajka „Tomcio Pa­
luch" godz. 14, 11 12 krzeseł" 
(A) (radz.) od lat 11, godz. 15 
„Sledztwo w spraWle obywa­
tela poza wszelkim podejrze­
niem" (B) (wł.) od lat 18, g. 
J.7.30, 19.45; 11.12. Bajka 
,,Tomcio Paluch" godz. 15 
;,Dom wampirów" (ang.) od 
lat 14, godz. 16, 18, 20 

OKA „Dawid Copperfield" 
(ang.) od lat 14, godz. 12.30, 
15, „Angelika wśród piratów" 
(fr.) od lat 16, godz. 10, 17.30; 
20; 11.12. „Dawid Copper­
field" godz. 10, 12.30, 15, 20 

POLESIE Bajki godz. u 
„Tygrysy na poktadzie" od 
lat 7 (radz.) godz. 15 „Balla· 
da o Cable'u Hogue'u" (USA) 
od lat 16, godz. 17, 19.15; 11.12. 
„Diabel morski" (radz.) od 
lat 12, godz. 17, „Gringo" (Wł.) 
od lat 16, godz. 19 

P.OPULARNE - „Czarownica z 
bagien" (radz.) od lat 14, g. 
17 „Nareszcie poniedzialek" 
(węg.) od lat 16, godz. 19; 
11.12. nieczynne 

PRZEDWIOSNIE - „Znlkają~y 
punkt" (USA) od lat 13. godz. 
14, 16, 18, 20; 11.12. „Lat wa 
droga" (NRD) od lat 16 godz. 
15.45, 17.45, 20 

PIONIER - Bajka „Latający 
kufer" godz. 10, 11, 12, 13 
„Zona dla Australijczyka" 
{A) (poi.) od lat 11, godz. 14, 
16, „Wyzwolenie" cz. I „Ogni­
sty łuk11 , cz. II „Przełom" 
(A) (radz.) od lat 14, g. 18; 
11.12. Bajka „Latający kufer" 
godz. 12, 13, „Zona dla Au­
stralijczyka" (A) godz. 10, ll, 
16, „ Wyzwolenie" cz. I 1 II 
(A) godz. 18 

POKOJ - Bajka „Gapa" godz. 
14.30, „Kniaź 1 Tatarzy•• (A) 
(bulg.) od lat U, godz. 15.30, 
„Pierre 1 Paul, czyli życie 
na raty" (fr.) od lat 16 gojz. 
17.45, 19.45; 11.12. Bajka „Ga­
pa" godz. 14, „Wyzwolenie" 
cz. III „Klerunek głównego 
uderzenia" (A) (radz.) godz. 
15, 17.30, 20 

REKORD - Bajka „czarodz!~j­

ski pierścień" godz. 10, U, 12; 
13, „Człowiek orkiestra" (fr.) 
od lat 14, godz. 14, 16, 18, 20; 
11.12. Bajka „Czarodziejski 
pierścień" godz. 12, 13, „Czło„ 
wiek orkiestra" godz. 10, u, 
16, 18, 20 

ROMA - Bajka ;,Ratuj, dzia· 

~złu"todz. n; l!ittiiill"O!'W~r-..iiilllillll ____ ..,.. __________________________________ _. ........... ~-----------

ny za młodu" (A) (NRD) od NIEDZIELA. 10 GRUDNIA PROGRAM m wa buszu" - film dolrumentdl 
lał lł, godz. Ul, 15.15, „Noc ny prod. franc. - odc. 01ta„ 
mewy" (B) (jap.) od lat J8 PROGRAM I 12.0S i.Burza nades.zła; llter na ni pt. „Pod osłoną tarczy" (W)l 

godz. 17.30, 19.30; 11.12. „Po- a.oo Wlad. '·°' Fala T!. t.1S lewo" - słuch. dokument. 12.30 16.25 „Azyl" - film dokumen• 
rwany za młodu" (A) godz. Magazyn Wojskowy. 10.00 Dla Między „Bobino" a „Olimpią". tal ny prod. TVP (W). 1>7.10 KrY• 
10, 12.15, 14.30, 16.45 „Noc dzieci _ „Jeż 1 guma do żu- 13.00 Tydzień na UKF. 13.15 terla - felieton (W). 17.25 E• 
mewy" (B) godz. 19.30 b jk 10 0 T kt 1 t k „Trzy małe nastroje" gra stradowe spotkania (W). 18.35 

SOJUSZ - Bajka „Dzielni kow- ctia" - 00 aR a. , ś·ni2 aH Y ~ - Modern Jazz Quartet. 13.30 Le- Teie-Echo (kolor) (W). 19.29 
boje" godz. 12.30, 13 30 ,,Gwla- y. ll. ozg,o a arcers a. Dobranoc (kolor). 19.30 Dzien• 

11.40 Czy znasz mapę świata. ksykorv piosenkarzy. 14.00 Eks-
zda Południa" (B) (ang.-fr.) 12.05 Dziennik. 12•15 Wizerunki presem przez świat. 14.05 Jazz nik. 20.00 „Chłopi" - fab. film 
od lat 11, godz. 10, 14.30, 16.45 1 d 1 śl h 12 45 Ml t do zabawy. 14.20 Peryskop. H.ł5 seryjny prod. TVP - odcinek 
„Tristana" (hiszp.) od lat 18 u. z ["Y i~yc is 15 · M s rzo; Leksykon piosenkarzy - Hlsz- III pt. „ZrękoWlny" (W). 20.Sł 
godz. 19.15; 11.12. „Gwiazda wie t pkosebn t' ·j uzycznt panla I Brazylia. 15.10 Muzycz· Kronika filmowa (W). 21.0S Al• 
Południa" (B) godz. 17, ,,Tel- tryp Y : ea - azz - swee · h fabet rozrywki ,,R" - jak ,,Re· 

u.oo Kompozytor tygodnia ne premiery. 15.30 Ze staryc 
stana" godz. 19.15 Ig~· Strawiński. 14.30 „W Je- szuflad. 15.50 zwierzenia pre- wla" (z Poznania). 12.05 Masa• 

STOKI - Bajka „Dick I jego zioranach''. 15.00 Koncert. 16.00 zentera. 16.15 Jak na szpilkach zyn sportowy (W). 
brat" godz. 14• 15 „Solaris" Wiad. 16.05 Przegląd wydarzeń. radiowe wyd. tygodnika PROGRAM Il 
(A) (radz.) od lat 16, godz. 16.20 Teatr PR „Dom nad „Szpilki". 16.45 Piosenki „z 
16, 19; 11.12. „Wielka nadzle- Loarą" _ słuch. l7.łO Melodie włoskiego buta". 17.05 „Mamin· 15.25 „zagraj mały muzyku;: 
ja białych" (USA) od lat 18. ludowe. 18.08 Piosenka mleslą- synek" _ odc. pow. 17.15 Mój 15.55 Sprawozdanie z ćwier • 
godz. 15.30, 17.45, 20 ca. 18.30 Zapomniane gwiazdy magnetofon. 17.40 Leksykon finałowej rozgrywki turnieju 

SWIT - Bajka „Dr Zdrówko muzyki rozrywkowej. l9.00 Ka- piosenkarzy. 18.00 Lektury, lek- politechnik (Lódż). 16.55 „Kon• 
I lew" godz. 10, 11, 12, 13, a barecik reklamowy. 19.15 Przy tury. 18.15 Polonia śpiewa. ·8.30 cert Inauguracyjny Festiwalu 
„Pogromca zwierząt" (rum.- muzyce 0 sporcie. 19.53 Dobra- Mini-max. 19.00 Ekspresem przez Pieśni Zaangażowanej" (z Ka-
franc.) od lat 11, godz. 15, nocka. 20 .00 Dziennik. 20.20 świat. 19.05 „Porucznik Szpak" towic). lT.55 (Filmy Wojciecha 
„Pokusa" (Wł.) od lat 18 Wiad. sport. 20.30 „Matyslako- _ słuch. 19.35 Muzyczna poczta Hassa) „Rozstanie''. 19.20 Do· 
godz 17.15, 19.30; 11.12. Baj- wie". 21.oo Tango w roll glów- UKF. 20.00 Giocoso ma non branoc (kolor). 19.30 Dziennik. 
ka „Dr Zdrówko 1 lew" godz. neJ 2i.3o Radlovarlete. 22.30 troppo - gawęda. 20.10 Wielkie 20.05 „Drezno 72" Il M!ędzyna· 
12, 13, 14 „Pogromca zwie- Walc w roll głównej. 23 ,00 II recitale. 21.05 Najstarsze polskie rodowy Festiwal Piosenki. 21.00 
rząt" (A) godz. 10, 15, „Po-
kusa" godz. 17, 19.30 

DY:ZURY APTEK 

Kilińskiego 138a1 Pl. Pokoju 
3/4, Piotrkowska 95, Pl. Ko· 
śclelny 8, Cieszkowskiego s, Fe­
lińskiego 11 Obr. Stalingradu 15. 

11.12. 
Przybyszewskiego ł4 Sporna 

83, Piotrkowska Ul3, Gdańska 
90, Narutowicza 8, Dąbrowskie· 
go 60. Wielkopolska 53 a, 0br. 
liltallngradu 15 

DYZURY SZPITALI 

Szpital lm.. n. Wolf - li.a· 
gleWnlck.a 3C/3& - dzielnica B-t· 
lwty or81Z z c1z1elnlcy Sródm!e· 
ścle. pot'a.dnia ,.K'', ul. Now<>t.­
JQ 60. 

Szpital Im. H. .lorda.na 
Przyrodnicza 719 d:zl.eln!A:1 
Wld.ruew . 

Szpital Im. Madurowicza 
Fornalskiej 37 - dcz;le1DW8 Po­
lesle 0<raz z dz!eln.k:y Sród.mie· 
ście. ul. 10 Lutego 7/9. 

Instytut Położnictwa I G!ne· 
kologil - ul. M. Curle-Sklo· 
dowskiej 15 - d'l.ielnlca Gór11• 
o.raz z dZlelnk:y Sródmleści_. 
poradnia „K", UJ1. KO'l)qlń.-;·k.ie­
go 32. 

Chirurgia ogólna - ·Szpital 
im. Pasteura (Wigury 19) 

ChlrurJ?ia urazowa - Szpital 
Im. Radlińskiego (Drewnow-
ska 75) 

Laryngologia Szpital Im. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka Szpital Im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 221 

Cllirurgi:i I laryngologia dzle• 
c!ęca - Szpital im. Korczaka 
(Armil Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 

- Szpital im. Barlickiego (Kop• 
cińskiego 221 

Toksykologia - Instytut Me• 
dycyny Pracy (Teresy 8) 

11.12. 
Chirurgia ogólna .- Szpital 

fm. Pirogowa (Wólczańska 195) 
Chirurgia urazowa - Szpital 

im. Biegańskiego (Knlaziewl· 
cza 1/5) 

Laryngologia Szpital 
Barlickiego (Kopcińskiego 

Okulistyka Szpital 
Jonschera (M1llonowa 14) 

tm. 
22\ 
Im. 

wydanie dziennika. 23.10 Rocll 
w roli głównej. 24.00 Wlad, 

PROGRAM li 

8.30 Wiad. 8.35 Radioproblemy. 
8.50 (L) Koncert życzeń. 9.55 
(t..) „Spojrzenia I refleksje". 
10.20 (L) „Na łódzkich scenach" 
- mag. 10.50 (L) Koncert. ll.10 
(L) „Portrety". 12.05 Wlad. 12.30 
Poranek symfon. 13.30 Pod· 
wieczorek przy mikrofonie 15.00 
Teatr dla dzieci - „Szkoła" -
cz. I sluchow. 15.35 Muzyka. 
16.02 (L) Rewla smyczków. 16.30 
Koncert chopinowski. 17.00 Wia­
domości. 17.05 Tygodnik dźw!ę· 
kowy. 17.30 Rewia piosenek. 
18.00 Teatr PR - „Zyj sam" -
słuch. 19.00 Wlad. 19.15 Gwiaz· 
dy operetki. 19.45 Wojsko, stra­
tegia, obronność. 20.00 Magazyn 
literacko-muzyczny: „Mona Li­
za i inne". 21.30 Walce Emila 
Waldteufla. 22.00 Wiad. 22.05 
Ogólnopolskie wiad. sport. 22.25 
(L) Lokalne wiad. sport. 22.35 
„Niedzielne spotkania z muzy· 
ką" 25 audycja. 23.41 Melo· 
die na dobranoc. 23.50 Wiad. 

Chirurgia t laryngologia dz!~ 
cię ca Instytut Pediatrii 
(Sporna 36/50) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 

- Szpital im. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22) 

TGksykologia - Instytut Me-­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego prz.v 
ul. Slenklew:icza 137, teł. 666-65 

Ogólnomiejski Teldonlcm:v 
Punkt Informacyjny dootyczą~Y 

pracy placówek slu.żby zdrowia 
telefooi 615-19, czynny jest w 
g-0-ciz. od 7 do M., oprócz n.Ie­
dz.iel 1 śW'iąt. 

listy mllosne. 21.25 Płyty nasze 
i naszych przyj aclół. 21.50 S. 
Prokofiew - „Romeo f Julia". 
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów - Tom Jo· 
nes. 22.20 Ludzie sztuki - A. 
strumillo. 22.35 Leksykon pl~­
senkarzy - Polska. 23.00 Nie· 
zapomniane recytacje M. 
Wyrzykowski. 23.05 Muzyka no­
cą. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

8.10 TV kurs rolniczy (W). 8.45 
Przypominamy, radzimy„, (W). 
9.00 Dla młodych widzów: Te· 
leranek Wizyta w fabryce 
piorunów, Galeria, Naokoło świa 
ta - film z serii: „Mój przyja­
ciel Ben", TV Klub Srniałych 
(W). 10.20 ;.Pióropusze I ostro­
gi" cz. V (W). 11.00 Sportowy 
magazyn sprawozdawczy (W). 
13.00 Dziennik. 13.20 Wejhero­
wo (W). 14.00 Przemiany (W). 
14.30 „Muzy bez etatu" - pre­
zentacja zespołów amatorskich 
(kolor) (W). 15.00 Krakowski 
Teatr Baśni - Kornelia Dobkle­
wiczowa - Legenda o pięknej 
:Wityslawie (Kraków). 16.00 „Pra 

SWIĄTECZNA 
POMOC LEKARSKA 

Zgłoszenia telefoniczne na wt· 
zyty domowe przyjmowane e11 
w godz. 10-15. Wizyty ambu· 
latoryjne i domowe załatwiane 
są w godz. 10-17, w następu­
jących poradniach. 

SRóDMIESCIE UL Piotr-
kowska 102, tel. 271·80. 

BALUTY - UL z. Pacanow· 
sklej f, tel. 541·98. Traktoro­
wa 61, teL 538-3L 

GÓRNA - UL E.e~nlcza llł; 
tel. 440-62. 

POI.ESIE - UL 1 1111a1a u, tel. 
305-83. 

WIDZEW - ul. Szpitalna 8; 
tel. 826-54. 

i;Z wizytą u Melpomeny" 
program publicystyczny. 21.łD 
„Opowieść grudniowa" (z Kra• 
kowa). 
PONIEDZIALEK, 11 GRUDNIA 

PROGRAM I 
10.00 Wiad. 10.05 „cei, czy li• 

cho" - odc. 10.25 Z muzyki 
romantycznej. 11.00 W odwiedzi­
nach u górali - rep. 11.30 
Kwadrans z ork. Wadima I.u· 
dwlkowskiego. 11.45 Porady 
praktyczne dla kobiet. 12.05 z 
kraju I ze świata. 12.25 Jazz w 
południe. 12.45 Rolniczy kwa­
drans. 13.00 Z życia zw. Radz. 
13.20 Wieś tańczy I śpiewa. 
13.40 Więcej, lepiej, taniej. 14.00 
„Dwie stolice Maurów - Kor­
doba 1 Grenada". 14.20 A. Dwo­
rzak - Uwertura koncertowa. 
14.30 z estrad i scen opero· 
wych. 15.00 Wiad. 15.05 Godzina 
dla dziewcząt I chlopców. 16.30 
Wiad. 16.05 Alta 1 Omega. 16.30 
Popołudnie z młodością. 18.50 
Muzyka i aktualności. • 19.15 Z 
księgarskiej lady. 19.30 „Rok 
Moniuszkowski na antenie PR". 
20.00 Dziennik. 20.30 Miniatury 
rozrywlcowe. 20.45 Kronika spor• 
towa. 21.00 Naukowcy rolnikom. 
21.'l.5 Pięć minut o wychowaniu. 
21.30 Poetycki koncert. 22.00 
Wieczorny koncert. 22.41 Balia· 
da po polsku. 23.00 II wydanie 
dziennika. 23.10 Korespondencja 
z zagranicy. 23.15 Male mono­
grafie jazzowe. 23.40 Muzyka 
na dworze bawarskim w XVI 
wieku. 24.00 Wiad. 

PROGRAM R 
uwagai od godz. 8.45 do li 

przerwa konserwacyjna radio­
stacji Warszawa na tall 367 m. 
W tym czasie program II emi­
towany jest na talach średnich 
I ultrakrótkich wszystkich roz· 
głośni wojewódzkich, 

WOLNOSC - „Michał Strogow 
- kurier carski" (wl.-bu!g.) ... -----------------------------•. 

1.30 Wiad. 9.35 Kobiece ABC. 
10.05 Muzyka ludowa. 10.25 „W 
Jezioranach''. 10.1>5 Kompozytor 
tygodnia - Igor Strawiii.skl. 
12.05 z kraju i ze świata. 12.25 
z. Traczyk śpiewa pieśni kla· 
syków. 12.40 (L) Komunikaty. 
12.45 (L) Aud. Uczymy się za• 
wodu ·, 13.00 (L) Tomaszowskie 
śpiewki. 13.10 (l\,) „s minut o 
sporcie". 13.15 (L) „Tańczące 
mantyle" - koncert. 13.30 (L) 
„Między maczugą a napalmem" 
- gawęda. 13.40 „Ryszard Kno• , 
sala" - tragm. 14.00 Wiad. H.05 
E. Chabrler - „Chybiona edu· 
kacja". 14.45 „Cudze szczęście" 
- opow. 15.00 Pieśni Fr. Schu~ 
berta. 15.20 Suity orkiestrowe. 

od lat 16, godz. 10, 12.15, 14.30, 
17, 19.30; 11.12. „Niech bestia 
zdycha" (fr.) od lat 11l, godz. 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 

ZACHĘTA - „Był sobie łajdak" 
(USA) od lat 16, godz. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20; 11.12. „Po• 
wrót z frontu" (A) (radz.) 
od lat 14, godz. 10, 12, 14, 16. 
18, 20 

LDK - ;,Chłopcy z Placu Bro• 
ni" (węg.) od lat 11, godz. 12, 
14.45, „Ostia" (wł.) od lat 18, 
godz. 17.30, 19.45; 11.12. „Trzy 
noce miłości" (węg.) od lat 
lG, godz. 15, 17.15, 19.45 

STYLOWY - Projekcja dla 
ZMS Sródmieścle godz. 10, 12. 
Zestaw krótkometrażowy: 1) 
Nazywa się Błażej Rejdak, 2) 
Bachleda, 3) Wznoszę pomnik, 
4) Dr Kruppik godz. 14.30. 
„Love story" (USA) od lat ie 
godz. 15.30, 17.45, 20; 11.12. ze­
staw krótkometrażowy godz. 
15.30. Tylko dla kin studyj­
nych „Kajdanki" (jug.) od lat 
18, god~. 16.30, 18.15, 20 

STUDIO - Bajka „Dziadek do 
orzechów" (A) (poi.) od lat 
11, godz. 14, „Wódz Semino­
lów" (NRD) od lat 14, godz. 
15.45, „Szklana kula" (A) od 
lat 14 (pol.) godz. 18, 20; 11.ll 
;,Wódz Seminolów" godz. 15.30 
;,Jaskółki" (węg.) od lat 16. 
godz. 17.45, 19.45 

TATRY - Bajki „Na Dzikim 
Zachodzie" godz. 10, H, 12, 13, 
14, 15. Przegląd filmów z s. 
Milskim „Hrabina Cosel" (A) 
(poi.) od lat 14, gqdz. 16. Po­
żegnanie z filmem „Cena 
strachu" (B) ('fr.-wł.) od lat 
16, godz. 19; 11.12. Bajka ;,Na 
Dzikim zachodzie" godz. 15.30 
Pożegnanie z filmem ;,Cena 
strachu" (B) godz. 10, 12.45, 
16.30, 19.15 

CZAJKA - ;,Pierścled księżnej 
Anny" (poi.) od lat 11, god,ę 
15, 17, „Kochanka buntownl· 
ka" (butg.) od lat Uł godz. 
19; 11.12. nieczynne 

DKM - ;,Winnetou I Apana· 
czi" (jug.) od lat 11; godz. 
16, „Ktoś za drzwiami" (fr.) 
od lat 13, godz. 18, 20; 11.12. 
;.BYI sobie łajdak" (USA) od 
lat 16, godz. 15.30, 17.45, 20 

KOLEJARZ „zwariowany 
weekend" (fr.) od lat 141 g. 
17, 19; 11.12. nieczynne 

GDYNIA - „Kochany drapld, 

Melander wyciągnął rękę po słuchawkę. 
- Powiedz przy okazji, ieby coś przysłalł, clla mnie 

trzy francuskie ciastka I kapucynka, dziękuję. 
Po dziesięciu minutach przyniesiono kawę. Kollberr 

zamknął drzwi. 
Usiedli, Kollberg popijał kawę l jadł. 
- Sytuacja przedstawia się więc następująco - po. 

wiedział żując. - Wariat żądny sensacji, morderca, tkwi 
w szafie komendanta policji. W razie potrzeby wycią­
gamy go stamtąd i odkunamy. Robocza hipoteza brzmi 
mniej więcej tak: osobnik wyposażony w pistolet ma. 
szynowy model Suomi trzydzieści siedem zabija dzie· 
więć osób w autobusie. Żadnych powiązań między ty. 
mi dziewięcioma osobami nie ma, przypadkiem znaluły 
się jednocześnie na jednym miejscu. 

- Strzelający miał jakiś powód stwierdził Martin 
Beck. ' 

- Tak - przyznał Kollberg. - Od początku tak są• 
dze. Ale nie można mleć powodu, żeby zabić dziewięć 
J>!'.ZYlJ.adkowo razem się znajdujących osób. A więc jego 
właściwym celem było usunięcie jednej z nich, 

- Morderstwo było dokładnie zaplanowane - 1auwa.Zył 
Martin Beck. 

- Jeden z dziewięciu - ciągnął dalej Kollberg. - Ale 
który z nich? Fredrik, masz listę? 

- Nie jest ml potrzebna - odparł Melander. 
- Nie, oczywiście. Powiedziałem bez zastanowienia. 

Zrobimy przegląd? 
Martin Beck skinął głową. I rMmowa przekształciła 

się w dialog między Kollbergiem i Melanderem. 
- Gustav Bengtsson - powiedział Mela.nder - m;yll 

kierowca. Jego obecnośó w autobusie można uznać u 
umotywowaną. 

- Bez wątpienia. 
- Prowadził , iycie wzorowo unO<l'mowane. Udane mał· 
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źeństwo. Nie karany. Dobrze notowany w pracy. Lubiany 
przez kolegów. Przesłuchaliśmy także kilku przyjaciół 
rodziny. Mówią, że był pilny i solidny. Należał do sto­
warzyszenia abstynentów. Czterdzieści osiem lat. Uro• 
dzony tu, w Sztokholmie. 

- Wrogowie? Nie miał. Wpływy? Nie miał. Pien.i,dze? 
Nie miał. Motyw pozbawienia co życia? Nie ma. Na• 
1tępny? 

- Pomijam ustaloną przez Riinna kolejnośó numeracji 
- rzekł Melander. - A więc Hildur Johansson, wdowa, 
sześćdziesiąt dwa lata. Wracała od c6rki z Vastmanna­
gatan do swego mieszkania przy Norra Stationqatan. 
Urodzona w Edsbro. Córka . była przesłuchiwana przez 
Larssona, Manssona I.. .no, mniejsza o to. Żyła w odo­
sobnieniu z emerytury. Niewiele więcej można o niej 
powiedzieć. 

- Owszem, że wsiadła przypuszczalnie przy Odeonga­
tan l przejechała tylko sześć przystanków. I ie nikt 
prócz córki i zięcia nie wil'dział, że będzie jechać tą 
właśnie trasą o tej poue. Dalej. 

- John Kiillstriim, pięćdziesiąt dwa lata, urodzony 
w Vasteriis. Majster w warsztacie samochodowym Grena 
na Sibyllagatan. Pracował dłużej i wracał dopiero do 
domu, to zupełnie jasne. I jego małżeństwo też noi:mal· 
ne. Interesowały go przede wszystkim samochody i do· 
mek letni. Nie karany. Zarabiał sporo, ale nie za wiele. 
Ci, oo go znają, mówią, że prawdopodobnie przyjechał 
metrem z Ostermalmterg do Centralnego i tam prze• 
siadł się w autobus. Czyli że musiał wsiąść przed domem 
towarowym Ahlena. Jego szef mówi, ze był zdolnym fa· 
chowcem i dobrym kierownikiem. Personel warsztatu 
powiada, że ••• 

- .„cisnął podwładnych, a podlizywał się szefom. Ja 
tam bylem i rozmawiałem z personelem. Następny. 

- Alfons Schwerln, czterdzieści trzy lata, urodzony 
w Minneapolis w USA, z mieszanego małieństwa szwedz­
ko-amerykańskiego. Przyjechał do Szwecji zaraz po woj· 
nie i został na stałe. Miał małe przedsiębiorstwo trud­
niące się importem karpackiej sosny na pudła rll'lonanso· 
we, ale firma ogłosiła upadłość przed dziesięciu laty. 
Schwerin pił. Siedział dwa razy w Beckomberdze I trzy 
miesiące w Bogesund za prowadzenie wozu w stanie nie­
trzeźwym. Trzy lata temu. Kiedy firmę diabli wzięli, 
został robotnikiem. Ostatnio pracował w zarządzie mia­
sta. Przy naprawie jezdni. Tego wieczoru był w „Strza­
le" przy Bryggargatan i wracał stamtąd do domu. Nie 
wypił dużo, pewnie dlatego, że był bez grosza. Mieszkał 
bardzo nędznie. Prawdopodobnie z restauracji poszedł na 
przystanek przy Vasaga.tan. Nieżonaty i nie miał w Szwe­
cji krewnych, koledzy w pracy lubili go. Mówią, że był 
wesoły I miły, po kieliszku zabawny, i że nie miał a.ni 
jednego wroga. 
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16.00 Wlad. 16.05 z najnow-
szych nagrań. 16.20 Nowości 
trzech radiofonii. 16.45 (L) 
Aktualności lódzkie. 17.00 CL) 
Kwadrans z M. Magomajewem. 
17.15 (L) „Wartość rodzi war• 
tość" - rep. 17.30 (L) Muzycz· 
na wizytówka. 18.00 (L) „Lyż­
ka dziegciu w beczce miodu" 
- rep. 18.20 Sonda. 19.00 Echa 
dnia. 19.15 Lekcja jęz. ros. 
19.31 Teatr PR - „Ucieka choć 
go nikt nie goni" - słuch. 

20.11 Koncert Wielkiej Ork. PR 
i TV. 20.56 Notatnik kultural­
ny. 21.11 D. c. koncertu. 21.36 
Muzyka. 22.00 Z kraju i ze 
świata. 22.30 Wiad. sport. 22.33 
Muzyczne love story. 22.50 No­
winy i nowinki muzyczne. 23.03 
Zatańczymy? 2:3.50 Wiad. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

15.20 Politechnika TV: Fizyka 
kurs przygotowawczy - Dru­
ga zasada termodyaamikt - cz. 
I (z Gdańska). 15.55 Politech­
nika TV: Fizyka kurs przygo­
towawczy - Druga zasada ter· 
modynamikl - cz. II (z Gdań· 
ska). 16.30 Dziennik (W). 16.40 
Dla dzieci: Zwierzyniec, w pro· 
gramie m. in. filmy z serii: 
„Loopy de Loop" i „Kwaki I 
Chopper" „Yakky-Kwaki" 
(W). 17.25 Echo stadionu (W). 
17.50 „Idż tam gdzie są ryby" 
- film dokum. prod. jap, (k•)• 
lor) (W). 18.25 Wiadomości dnia 
(L). 18.45 Eureka - magazyn 
popularno-naukowy (W). 19.20 
Dobranoc „Miś z okienka" (ko· 
lor) (W). 19.30 Dziennik (W). 
20.05 Teatr Telewizji: Karol Ca­
pek - „Matka" (W). 21.35 „Ja, 
Agata I ty" (W). 22.15 Dziennik 
(W). 22.40 Politechnika TV: Fi· 
zyka kurs przygotowawczy 
Druga zasada termodynamiki 
cz. I (z Gdańska). 23.15 Poli­
technika TV: Fizyka kurs przy• 
gotowawczy Druga zasada 
termodynamiki cz. II 
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